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NOWY JORK, 8.8. — Lotaky 
iwyleclell do lotu transauanryc-

na samolocie „Orzeł Bla-

Samolot skierował się ku No
wej Ziemi. Lotnicy zamierzają 
przelecieć Harbour Graece. Ce
lem Ich podróży Jest Polska. 
Start samolotu 

polskiego 
NOWY JORK. 8.8. Start odbył 

tbe w Domyślnych warunkach at
mosferycznych. orzy Doirodzie oa-
flOhcej na oceanie. Lot ootekicir lot 
alków wzbudza wielkie zamtere-
aowanfe w amerykańskich kolach 
aportowych. 
„Orzeł Biały"--
Jednopłatowiec 
NOWY JORK, 8. 8. — „Orzeł 

Biały", na którym bracia Ada
mowiczu wystartowali do lotu 
transatlantyckiego Jest Jednopla-
łowcem typu „Belanca". 

NOWY JORK, 8.8. — Samolot' 
: j ):*:i 

W walce z 

jest takiego same- wcu 1931 roku 

WASZYNGTON. 8. 8. — Rząd 
poddał rewizji ceny hurtowe 784 
•rtykułów. Na podstawie tej re
wizji mają być ustalone nowe ce-
•y 1 wartość dolara' w stosunku 

Atlantyk z New 
Jęrysey do Di nji. 
i Piloci i ich 
przygotowania 
Józef 1 Bolesław Adamowlcze 

urodzili się wis wsi Olcho wieże, 
w po w. wilejs [Im. 

Po ukończeniu gimnazjum w 
Mińsku przybyli do Stanów Zje
dnoczonych. 

Józef liczy lat 38 i Jest kawa
lerem, Bo|esław, żonaty, ma lat 
31. ObdJ są właścicielami fabry
ki wody sodowej w Broocklynie. 

Lotnictwem Interesują sic od 
lit 12-tu i dokonali licznych po-

wshufeh spadku wartości dolara 

Szał areszt 
pod rządami 

BERLIN, 8. 8. — Aresztowa
nia komunistów w całej Rzeszy 
trwają w dalszym ciągu. W 
Berlinie policja ujęła 60 komuni-

do tbwarówi Rząd jest zdanid, 
iż fiodwyższenie cen niektórych 
towirów jesf nieusprAwiedliwio 

eny produktów rolnych są 
skie. 

stójwł, w okolicach Magdeburgi 
40, w Bonn — 27, we Wrocła 
w:t M- 23 i«w Gelsenkirchen -
9 agitatorów komunistycznych 

Pastor apostołem kary śmierci 
| na żydów-uwodzicieli 
I BERLIN, 8. 8. — Poseł naro-ldar \pn, abyjżyd.iktóry uwiedzii 

dowo - socjalistyczny pastor dzi iwczynę | pochodzenia aryj-
feimctrmeyer wystąpił na zgro- skisgo, był Skarany śmiercią, 

• ftadzeniu w Norymberdze z żą-1 

• .. - - — i i * * - . 

i. bez kim. bez lądowania 
Wspaniały rekord długości lotu Francuzów 
i LONDYN, 8.8. Dwaj pSoci fran-

•ucy, Ro&si i Codos. którzy w so
botę rano wystartowali w New 
Yorku z zamiarem pobicia świato
wego rekordu długości lotu bez lą

dowania DO 54-ch godzinach 1 4S 
minutach lotu wylądowali wczoraj 
(w poniedziałek) o godz. 16.25 w 
Rayak, małe) miejscowości w Sy
rii pod Beyruthem, 

Światowy'! 
bez lądowa 
duj; cy sie 
giel ikich, 
francuzów 

pol mil 
kół' wynos: 
kim 

J. ądowante 

rekord długości loti 
a w linii prostej, znaj-
rękach lotników art-
bity został przez 

znacznie—o 571 
Iskich. Rekord Angii-
5,3+1 mil, t. J. 8^9; 
nastąpiło na sku1 

braku benzyny. Nowi rekordziści 
świata zaopatrzeni byH w 1700 gai 
lomiw benzyny. 

F\RYŻ, 8. 8. Prasa po*Vi«c« anta-
złai tyczne artykuły loŁnHcom Rossl' 
nw I Codosowi, którzy' w 55 godSn 
prz ikcieli prjestrztń z Nowego Joitni 
do Syrii na monoplanie z motorem 
»Ue 500 hp. 

E lertot, któty lest konstruktorem sa
mb otu, zamieszcza w „Le Jorrnal" ar
tykuł, w którym zamacza, iż samolot 
Ro si'ejo i Codosa przed ich lotem 
No«sio Jorku do Syrji luz miał za 
solą 800 jodfo lotu 1 zdobył kilka re
kordów. 

* - : 

Śmiercionośny tajfun 
na Korei 

jQNDYN. 8.8. Z Tokio donoszą, 
4e rozmiary katastrofy, soowodo-

i orzez tajfun na Korei są 
wfcksze niż pierwotnie przypu&z-
cz. ino. 2000 dotnów zostało znisz-
tc mych. 360 statków rybackich zo 
ftfc to Mteeiooydi htb roztnuk*-

nich o brzei tŁ 1020 łodzi ułecto u-
szkodzenhi. Dotychczas ustalona 
liczba zabitych wynosi 27 osób, 
liczba rannych zaś 200; o losie 230 
o»6b brak jprt dotychczas wiado 
mości. 

myślnych lotów nad Ameryką. 
I Oprócz samolotu „Orzeł Bia
ły" na którymi lecą. Adamowi-

Aparat braci Adamowiczów. 

Kędy spodziewać s!e możemy 
polskich lotników w Warszawie 

I Bracia Ada nowicze wystartowali do lotu przez ocean o godz. 
II rano wedłt g czasu środkowo-europejskiego. 
i Biorąc pod uwagę, iż ostatni przelot przez Atlantyk Wileya 

Posta z Nowego Jorku do Berlina trwał 25 godzin i 40 minut, 
samolot „Orzeł Biały" dotrzeć mole do brzegów Europy oko
ło godziny 6 : ano, by następnie około godziny 1 po pot. prze
lecieć nad Be Dnem. 
j Ponieważ n i przebycie flrogl z Berlina do Warszawy potrze

ba najmniej 3 godziny, „Orzeł Biały" nad Warszawą pojawić się 
może najwcześniej o godz. 4 po poł. ' 
I O He jednak samolot, którym lecą lotnicy polscy ma mniejszą 

szybkość i rob I od 180 do 220 km. na godzinę, to lądowania w 
Warszawie si odziewać się należy dopiero późnym wieczorem 
między godzir ą 20 a 24. | 

Odległość o l Nowego Jorku do warszawy wynosi 7000 km. 
Lotnisko ws rszawśkle czyni odpowiednie przygotowania do u-

łatwienla lądowania w nocy. 
Z drżeniem serc oczekujemy radosnej chwili lądowania pol

skiego samolo u, który rozpostarł swe białe skrzydła nad bez
miarem Oceai u, aby dotrzeć, w chwale do ojczyzny. 
\ Takie uczucia całej Polski towarzyszą śmiałym lotnikom, w 

Ich podniebner i przedsięwzięciu! 

Kondoheia Marszalka Piłsudskiego 
po zgonie prof. Mazurkiewicza 

Pan f^arszatek Piłsudski, o 
triymawszy wiadomość o zgo
nie prof. Wład. Mazurkiewicza; 
przesłał na ręce siostry jego p 
Józefy Grabowskiej następującą 
depeszę z Piikieliszek: 

Sprawa b. 

m w v -
w e d ł u g c z a s u 
n , k e r u j ą c s i Q 
4 p o p o ł u d n i u . 
cze posiadają jeszcze dwa samo* 
loty. 

Lot swój planowali: już od dłut 
szego czasu, a od kilku miesięcy 
czynili już poważne przygotowa
nia. uzależniając dzień wystarto
wania od Ich zakończenia I od 
pomyślnych warunków atmosfe
rycznych. 

1 ' I' I 

Kierunek lotu 
Dotychczas brak wiadomość!, 

jaką drogę obiorą lothiey z Har-
bourg Graece, czy udadzą się w 
kierunku północnym na Irlandię, 
czy też polecą na wyspy Azor
skie}. 

Lotnicy polscy oświadczyli 
przed startem, iż zamierzają oni 
dokonać próbnego lotu do Har-
botirg Graece na Nowej Ziemi. W 
oficjalnych kolach lotniczych 
panuje jednak przekonanie, że 
lotnicy polscy będą kontynuowa
li swój lot do Warszawy! o Ile 
pozwolą na to warunki atmosfe
ryczne. 

-):*:(-

„Głęboko dotknięty wiadomo
ścią o śmierć! prof. Wład. Ma
zurkiewicza, przesyłam na ręce 
Pani wyrazy* współczucia ,i 
mego serdecznego żalu. 

(—) Piłsudski". 
MM -

sędziego Łopatto 
w rękach sędziego Halfferna 

Sprawa przeciwko Starisła 
wowi Łopatto, b.-sędziemu iirodz 
kiemu, przekazana została wczo
raj sędziemu, śledczemu; V|l re-
wiru, p. Halftetnowi. 

Jak się dowiadujemy, Łopatto 
) : * li

nie będzie zwolniony! z aresztu 
do czasu ukończenia śledztw u 

Wiadomości o dokónan'u W 
dniu wczorajszym rewizji 
mieszkaniu aresztowanego 
odpowiadają prawdzie. 

Zemsta za policzek 
Nowy zwrot w śledztwie o zabójstwo i. p. Berenta 

Przez Azory 
Pfwrotoy przelot eskadry gen. Balbo 

8. — Gen. sfoich, gdzie zamierza wodować, 
9 Jiydroplanów będzie wodowało 
w porcie Ponta De-lgada na wy-
sbie Saó:Miguel; a 15 — w por-
ci i • Hortą na • wyspie Fayal. 

NOWY 10R <, 8. 
Balbo wystartewał z Shoal Har-
bejurg clo lotu c owrotnego przez 
Atlantyk o g. 3 45, o g. 8.45 we
dług czasu środkowo - europej 
skiego w kieru iku wysp Azor 

•) 

kole 
— 

gów—lotników? 

Prokurlątor Dąbrowski; pn (wa
dzący {Śledztwo w sprawie za-

jbójsrw^ ś.p. Berenta, wict bur
mistrza m. Pruszkowa, wyje chał 
dopiero w dniu;wczorajszym, ce
lem dokonania ha miejscu zbrod
ni wizji lokalnej i przesłuchania 
świadków. I . 

Po powrocie z Pruszkowa 
przesłuchał osadzonego w wię
zieniu Sławomijra Tuiobińskiego, 
uważanego za organizatora za
machu na życie ś.p. Berent*.. 

Na mocy danych, zebrarych 
przez prokuratora, można st'vier 
dzić, iż w śledztwie nastąpił za
sadniczy zwrot. Mianow'ci'1 u-
stala się przekonanie, iż Turobin*-
ski nie namawiał aresztowanych 
Kurzelę, Deresiewicza i Botlec-
klego, lecz wynajął ich w tym 
cełu, by, wywoławszy awan turę sk 

Rewolucja na Kubie 
Krwawe starcie przed pałacem prezydenta 

HAWANA, 8. 8. — Kongtes 
kubański upoważnili prezydenta 
Machado do zawieszenia wol 10-
ści konstytucyjnych. Na ci łej 
Kubie ogłoszono stan wojenny. 

W kolach ipolltycznych przy
puszczają, iż prezydent Maciia-
do poda się do dymisji I opuści 
JCwbę. 

HAWANA, 8. 8. — Pogłoski i o 
ustąpieniu prezydenta wywoła
ła przed pałacem prezydenta 
żywiołowa, manifestacje, kMra by 

f : : - * : : : 

przybrała formę poważnych roz
ruchów. 

Korespondenci pism amerykań
skich oceniają liczbę zabitych od 
20 do 90. Rannych ma być prze
szło 200. Policja dokonała prze
szło 100 aresztowań. Ambasada 
Stanów Zjednoczonych rosjała 
zamieniona na szpital. 

Prezydent Roosevelt zaofiaro
wał swe pośrednictwo w konflik
cie pomiędzy prezydentem Ku-

a stronnictwami. 

Tragiczny harambol 
na wyścigach samochodowych 

Owacylae powitani i luk. Sfcai-iyrisktof o pr»z I pułk tołołciy H OMclu. 

i LONDYN. 8.8. W czasie wyśfei-
eów samochodowych w Sztck-
hohnie zdarzyta sie trasricma kja-
tastrofa. Jeden z samochodów bio
rący udział w wyścwsu zarzucił I 
stanął wooorzek toru, 6 innych sa

mochodów wmadło na stojące aitto. 
Z cod strzaskanych , 7-rrliu samo
chodów wydobyto zwłoki 2-ch za
bitych i 5-ciu cKsjiko raom/ch. 

ze ś.p. Berentem, potjill napadl-i 
nietęgo i znieważyli go. Miała to 
być'zemsta za policzek, jak! wy
mierzył kiedyś Berent Turobin'-
skiemu. 

Który z trzech najpastnfków 
był bezpośrednim sprawcą śmier 
ci ś. p. Berenta, dotychczas nie 
ustalono. 

o-łt-o 

Nowy ambasador Anglii 
w Sowietach 

LONDYN, 8. 8. Lord Chilston, 
obecny poseł brytyjski w Buda
peszcie, ma być mianowany am
basadorem w Moskwie na miej
sce Edmunda Ovey'a, który opu
ścił swe stanowisko w związku 
z procesem Inżynierów brytyj
skich. 



Rok i V 

Kwiat młodzieży polskiej 
w bratniej mogile w Dubiczach 

kempinowicz W bratniej mogile w Dubi
czach spoczywają następujący 
powstać cy, polali w dniu '4-go 
maja 1863 roku w bitwie pod 
Dubicza mi: Ludwik Narbutt lat 
32 z Saawr — naczelny wódz 
powstaaia narodowego na Lit
wie, drT Aleksander Brzozow-
ski lat 32 z Gurnofela. Franci-
•zek Brzozowski lat 35 z Gur
nofela, Kazimierz Gretnza lat 35 
włościanin z Lipkuńców, Stefan 
Hubartewicz lat 35 z Hołowicz-
pola, Jan Jodko lat 22 z Pie-
traszuńców, Leon Kraińiki lat 
35 z Hijyczaniszek, Józef Po-

Wctoraj wieczorem powrócił % 
urlopu i objął urzędowanie woje
woda białostocki p. Marjan Zyn-
dram-Kaściałkowski. 

Zeznania o obrocie 
Władze skarbowe wyjaśniły, 

że osoby uprawnione do wy
konywania wolnych zajęć za
wodowych, lecz nie wykonują
cy ich samodzielnie, jak leka
rze, felczerzy pracujący w szpi
talach, kasach chorych, inżynie
rowie, pracujący w przedsię
biorstwach i t p. są zwolnieni 
od składania zeznań o obrocie. 

—I -fi- ( — 
Z a s i ł k i p r z y z n a n e 

stratom pożarnym 
Powszechny Zakład Ubezpie

czeń Wzajemnych ostatnio przy
znał zasiłki strażom pożarnym 
na terenie powiatu białostoc
kiego w wysokości 9.687 zł. 
25 gr., w tem dla harc. druż. 
pożarniczej w Białymstoku 
495 zł. 

Gdzie jeit najdrożsi chleb? 
Dnia 1 bm. notowano nastę

pujące ceny chleba 65% żyt
niego pytlowego za kg.: Drohi
czyn 44 gr„ Wilno 43, Kraków 
42, Warszawa, Poznań, Gdynia, 
Toruń, Lwów 40, Pińsk 39. Bia
ł y s t o k , Stanisławów, Żyrar
dów i Kielce 38, Baranowicze, 
Grodno, Lublin i Łódź—37 gr. 

strajk lonkietnihów 
W niedzielę pisaliśmy, iż na 

tle różnicy wynagrodzeń wśród 
lonkietnikow panuje niezado 
wolenie, gdyż ci, którzy pracują 
w kooperatywach otrzymują po 
40 gr. od tysiąca uderzeń, zaś 
pozostali po 30—35 gr. Ponie
waż pertraktacje z fabrykantami 
nie dały wyniku lonkietnicy za-
strajkowali. 

• 
Egzamlna dla kandydatów 

zawodu stolarskiego 
Przypominamy, iż dn. 10 b. m. 

o godz. 19-ej przed komisją egza
minacyjną przy izbie rzemieśl
niczej odbędzie ' się egzamin 
czeladniczy-mistrzowski dla kan
dydatów z zawodu stolarskiego. 

,C-
'\ 

' . 

lat 22 student z 
Krakowa, Włodzimierz Popław
ski lat 28 z Kopciuchy, Tomasz 
Skirmmtllat 30 z Pińszćzyzny, 
Ignacy Tarasiewicz lat 38 miesz
czanin z Lidy, Władysław Żor-
kowski lat 27 z Lacka i Adam 
(niezna ny). |. . r 

Uporządhowań 
W zUiązkulz pracami wstęp-

nemi, zmierzającemi do uregu
lowania! rzeki Białej na odcin
ku od ulicy Poleskiej do fabry
ki Flal ierta przy szosie Żółtkow-
skiei, magistrat przystąpił do 
ustalenia poszczególnych granic 
własno Sci, przyległych do tere
nu, podlegającego regulacji. 

We środę, 9 b. m,, mają się 
zgłosić Strony zainteresowane z 
przedmieścia Białostoćzek. Sta
rostwa Grodzkie zarządziło po-

i]i r • • •1 
Środa 9 sierpnia 1933 r. 

irzebudowę wiaduktu ko eioweg 
przy ul. Dąbrowskiego 

Los teatru grodzieńskiego 
Jeszcze nie rozstrzygnięty 

Na posiedzeniu komisji teatral
nej, odbytem w dniu 7 b. m. w 
Grodnie, sprawa teatru nie zo
stała jeszcze załatwiona. Ko 
misja poleciła magistratowi gro
dzieńskiemu zebranie informa 
cyj o nowych oferentach pp. 
Czenfery i Rodziewiczu. Osta
teczni i decyzja zapadnie na po 
siedzeniu komisji teatralnej w 
dniu 16 b. m 

Domy, które zagrażała 
bezpieczeństwu 

One gdaj komis ja techniczna 
sagisl radia na czele z'zastęp

cą koi nisarza p. Mantey em do
konali oględzin domów-ruder 
w róż; łych punktach miasta, któ
re według doniesień policji gro
żą zawaleniem. W dniach naj
bliższa eh zapadnie decyzją o 
każdej z tych nieruchomości. 

M . U . P . 
Program rozgłośni M. U. P. w 

dniu dzisiejszym godz. 19—19.40 
—koncert; 19.40 — 20 kwadrans 
literaci ;i z Warszawy, 20—20.30 
koncert. 20.30 — 20.40 odczyt 
T-wa Krajoznawczego, 20.40— 
21 koncert, 21—2140 Wrażenia 
ze zjafedu Legionistów, 21.40— 
21.50 Kącik Legjonu Młodych, 
21.50- 22 koncert. 

D a w i a d o m o ś c i 
w ł a ś c i c i e l i s K l e p ó w 
Niek órzy właściciele sklepów 

poodne wiali fragmenty fasady 
domów przed swojemi przed
siębiorstwami w kolorach od
miennych od całej elewacji, 
szpecąc* ogólny wygląd domu 
a naw< t ulicy. 

Kom: sja artystyczna przy ma-
gistraci i zwraca uwagę, że te
go rod: aju roboty mogą być po-
dejmoy ane tylko po uprzednieo 
uzyakai liu aprobaty tej komisji. 

Przed wyjazdem c o Kanady 
Do Kanady wyjeżdżać mogą 

żony oraz nieletnie dzieci (do 
lat 18), które otrzymały od swych 
mężów wezwanie, oraz narze
czone, posiadające od swoich 
narzeczonych z Kanady permitt. 

He zużyto prądu elektryczn. 
w l-m kwartale b.r. 

W I -ym kwartale bieżącego 
roku według statystycznych da
nych abonenci elektrowni bia
łostockiej zużyli prądu do o-
świetlenia domów 307.174 klwg, 
z czego w styczniu 149.582 klwg. 
lutym—76.697 i marcu— 80.859 
klwg. 

Wob< !C 
nadyjski 
sięcy 
Kanadzie 
wyjeźd 
długo, 
soby st 
zwrócił 
działu 
go lub 
w ~ 
lu 
wyjaśn 
malnoś 

War iz 
otrz1 mania 

Pamic 

A P O L L O DZIŚ Pici,: 122. 822 I 1012 

Prawo dog 

tego, że permitty ka-
e ważne są tylko 5 mie-

daty wystawienia w 
a formalności przy 

ie trwają nieraz bardzo 
wracamy uwagę, by o-
arające się o wyjazd, 

się do najbliższego od-
Syndykatu Emigracyjne-
do Centrałi Syndykatu 

awie (Niecała 7) wce-
wyczerpujących 

en o wymaganych for-
:iacb. 

ajmy o bezrobotnych 

P o n a d t o : 
Kapitalna komedja c teska 

Dźwiękowe zdjęcia 

Przylot kpt. Skarżyńskiego 
Przybycie zdobywcy Atlantyku na 

rzywitanie, przemówienie. Triumfalr 

Dr. j . WALEWSKI 
C h o r o b y w t u r r e t n a , 

• feórn* i n o a s o s l a i o w * . 
•L Sienkiewicza 14 m. 3, tli. Ml 

Dr. 
PriTlma e 

Wyd.wc.-MARJA LUBETEWICZ-LlLANDOWSKA. 

zechu 
lotnisko w W-wie 
przelot przez miasto 

M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 

od godz. 9—1-e) I od 4—7-e| 
BIAŁYSTOK, 

t Ta la lon , t -CI . Willi iakt«ao 

.Magistrat wystąpił do władz 
wojewódzkich i kolejowych w 
sprawie przebudowy wiaduktu 
kolejowego na ul. Dąbrowskie
go, którego stan jest bardzo zły. 

W przyszłym tygodniu odbę
dzie się konferencja zaintereso
wanych urzędów. Omówiona 

i richl Białej 
licji stosowanie przymusu, gdyż 
w pierwszym terminie 5 b. m. 
niiit z właścicieli gruntów nie 
stawił y ę na miejscu. 
Lustracje przysposobienia 

rolniczego S. M. P. 
W najbjiższych dniach rozpo

częte zbs(aną na terenie woje
wództwa białostockiego pierw
sze lustracje zespołów konkur
sowych przysposobienia rolni
czego Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskie). • 

Lustracje będą przeprowadza
ne na terenie tych powiatów. 
które wchodzą w skład archi
diecezji wileńskiej. Przeprowa
dzi je z ramienia związku wi
leńskiego, p. agronom Symono-
wicz. Rozpoczną się one 10 
bież. mj. i trwać_Jbędą do 24. 

W trosce o estetyczny 
wygląd miasta 

Daje kię zauważyć w mieście, 
że właściciele domów i miesz
kań! dążąc do podniesienia po
ziomu estetycznego miasta, de
korują balkony kwiatami. Naj
ładniejsze balkony urządzono 
na posesjach przy ul. Marsz. 
Piłsudskiego 26. 

Ostatnio Urząd Ziemski po
rozumiał się w tej sprawie z 
komisją artystyczną magistra tu i 
udekoruje kwiatwni 7 balkonów. 

—f • 
K o n t r o l a n a b i a ł u 

i 
środków żywnościowych Do
zoru Sanitarnego pobiera 3 razy 
tygodniowo około 30—50 pró
bek nabiału w różnych punk
tach } sprzedaży. 

W związku ze zwiększeniem 
się konsumeji nabiału kontrola 

' 
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zostanie wóv czas sprawa prze
budowy mostu, celem wypros
towania kierunku ulicy Dąb-; 
rawskiego 

B.O.S.0. ubiega się o iwrof sfraf 
B.OS.O. zwróciło się za po

średnictwem starostwa grodz
kiego do firmy Nobel z prośbą 
o udzielenie wydatniejszej po
mocy na pokrycie częściowych 

czem radzili rzeznicy? Nad 
W lokalu i >rzy ul. Zamenhofa 

nr. 29 odbyło się walne zebra
nie rzeżnikó' v. Po złożeniu spra
wozdania i dotychczasowej 
działalności komitetu oto walki 
z potajemnym ubojem uchwa
lono wpłaci! na dalszą akcję 
po 30 gr. od sztuki bydła, od 
cielęcia i barana po 5 gr., od 
mięsa przywożonego zaś po 1/2 
gr. od klg. 

Następpie wygłoszony został 
referat w spiawie opłat za bi
cie bydła. Po dyskusji na ten 

Obniżenie taryfy 
taksówek I dorożek 

Wczoraj o Ibyła się vi starost
wie grodzkiem konferencja z u 
działem przedstawicieli właści 
cieli taksów :k i dorożek ' kon 
nych w sprawie dostosowania 
cen przejazdów do obecnych 
warunków g >spodarczych. 

Ustalono, ;:e poza obniżeniem 
taryfy, taksówki będą wieczo 
rem stosowa y taryfę dzienną 
Dorożki konie będą w nocy 
stosowały tai yfę tańszą, niż do
tychczas. 

Madę 

Rozprawa przy drzwiach zamkniętych 
domyśleć, co się dalej stało. W swoim czasie podaliśmy 

wzmiankę, że 13-letnia Marysia 
M. (ul. Sienkiewicza) 'poznała 
na kursach wieczorowych star 
szą od siebie .o cztery lata Ger
trudę 0 . Po kilku dniach Ger
truda poprosiła Marysię, aby 
poszła i nią do krawcowej 

Marysia zgodziła się chętnie 
i wkrótce znalazły się w ka-
walersl im mieszkaniu Zygfryda 
P-na. Podczas powtórnej wizy
ty gospodarz zaprosił ich na 
obiad. Ponieważ obiad obficie 
był „zakropiony"—łatwo można 

l O O z ł o t y c H 
l u b 2 0 d n i a r e s z t u 
W związku z awanturą w le> 

sie Zwierzynieckim, wynikłą na 
tle sprzedaży wódki z budki 
Nr. 7, starostwo grodzkie ska
zało Perlę Lizańską za wzięcie 
zastawu zegarka na 100 zł.grzyw
ny lub 20 dni aresztu. Nie
zależnie pd tego | stanie przed 
sądem za potajemny wyszynk 
wódki, j 

Biatysfoh"w kolizji 
; z przepisami 

W ciągu ostatnich dwóch dni 
policja białostocka sporządziła 
75 protokółów, z czego więk
szość stanowią protokóły za nie
przestrzeganie przepisów sani
tarnych, niestosowanie się do 
przepisów policyjnych oraz za
trudnianie robotników ponad 
8 godzin pracy. 

in Poland 
Ekspozytma Izby Przemysło

wo-Handlowej podaje i do Wia
domości, że Poselstwo Polskie 
w Kairze po nformowało Minis 
terstwo Przemysłu i Handlu, iż 
w myśl nowego rozporządzenia 
Yuanu pra v rodawczegó Chiń
skiego, do znakowania towarów, 
importowych do Chin nazwą 
kraju pochodzenia, używany 
może być jeżyk kraju, z które
go dany towar pochodzi. Zda
niem Poselstwa, wskazanem jest 
używanie tylko języka angiel
skiego t zn. wyrażenia „Madę 
in Poland". 

Się i 
Na skutek doniesienia matki 

Marysi polic a wszczęła docho
dzenie. „Ge ścinnego" gospo 
darzą osadzono w więzieniu. 

Wczoraj stanął on przed są
dem okręgowym. Rozprawa to
czyła się przy drzwiach zamk
niętych. P-n! został skazany na 
dwa lata więzienia. 

Kooperatywa szewców 
w Białymstoku 

W lokalu przy ul. Rynek Ko
ściuszki Nr. 1 odbyło . się ze
branie członków cechu szew
ców i kamaszników. Przewod
niczył p. Kornacki. Omawiano 
sprawę utworzenia kooperaty
wy szewekiej i "'przystąpienia 
cechu do związku w Warsza
wie. Kooperatywę taką posta
nowiono utworzyć. Następnie 
zebrani przez powstanie uczcili 
pamięć zmarłego członka Wro
czyńskiego 

o wieśniaczki 
alenik wieś Zagór-

Samobójs 
Matrona 

ce pow, grodzieńskiego, będąc 
od dłuższego czasu beznadziej 
nie chorą, onegdaj popełniła sa
mobójstwo. 

temat uchwalono, że o ile gmi
na wyznaniowa żydowska nie 
zredukuję, opłat za ubój, rzeź 
nicy powstrzymają się od bicia 
bydła w Białymstoku, a bić będą 
w : okolicznych miasteczkach. 
Pozatem rozważana była kwe-
stja zaprzestania uboju bydła 
w piątki. 

kosztów, spowodowanych rato
waniem jej składów podczas 
lokalizowania pożaru fabryki 
sukna Szpiro. 

Jak się dowiadujemy, staros
ta grodzki dr. Żak, 'który aam 
był na miejscu pożaru i widział 
ofiarną pracę strażaków, gorąco 
poparł prośbę BOSO. Niewąt-

Jeden dzień prac 
dla bezrobotnych 

W dniu wczorajszym do 
bryki Jagłom i Szpiro (Mic 
wicza 30) przybyła deleg 
lonkietnikow, która zwróciła'się 
z żądaniem do robotników, aby 
odstąpili jeden dzień pracy dla 
bezrobotnych tkaczy lonkietni
ków. Robotnicy zgodzili jsię u-
stąpić jeden dzień w tygodniu. 

i* 

pliwie dyrekcja firmy uwzg 
ni prośbę BOSO. 

ed-

N o w a p l a c ó w k a 
m u z y c z n a 

W Białymstoku powstała no
wa szkoła muzyczna, na którą 
koncesję otrzymała p. Leokadja 
Kabanówna, dotychczasowa 
profesorka szkoły muzycznej 
im Fr. Chopina w Białymstoku. 

Protektorat nad tą nową szkołą 
objął profesor Konserwatorium 
Warszawskiego Józef Turćzyń-
ski, który będzie wizytował 
szkołę podczas dorocznych po
pisów i egzaminów. | 

Koncesionarjuszkaj jest absol
wentką Konserwatorium War
szawskiego i byłą uczenicą pro
fesora Józefa Turczyńskiego. 

Wykorzystali moment do ucieczki 
W nocy na 7 bm. z pole 

nia p. wiceprokuratora II rej 
nu sądu okręg, w Grodnie 
przeszkadzanie przy wyko: 
waniu przez komornika czyi 
ności sądowych zostali iatrp 
ma ii przez dwóch policjantó 

bracia Aleksy, Aleksander i 
Mikołaj Sadowniczowie. 
I W chwili wyprowadzania ich 

Z domu, żony i siostry wymie
nionych rzuciły się na policjan 
tów szarpiąc i odciągając ich 
od zatrzymanych, z czego s ko
rzystali Sadowniczowie i zbiegli 

Przybyły na miejsce na za
rządzenie władz oddział policji 

Rehabil i tacja 
W kwietniu rb. wsadzie olrę 

gowym toczyła się sprawa prze' 
ciwko Franciszkowi Bojarzyń-
skiemu i Wincentemu Macie
jewskiemu. Akt oskarżenia za
rzucał podsądnym, iż pierwszy 
jako burmistrz m. Starosklc nie 
dopełnił obowiązku nadzoru 
przy brukowaniu ulic, wskutek 
czego magistrat m. Starosielc 
narażony został na straty w ku
mie 3 tys. zł. i drugiemu, że 
jako przedsiębiorca prywatny, 
któremu powierzono kierownic
two przy robotach prowadzo
nych sposobem gospodarczym, 
sfałszował listy płacy za do
starczony kamień i przywlj sz
czał 2953 zł. 

po zbadaniu świadków sąd 
okręgowy burmistrza uniewin
nił, Maciejewskiego zaś skaza! 
na| 6 miesięcy więzienia i na 
mocy ustawy amnestyjnej karę 
darował. 

Na skutek odwołania Macie
jewskiego sprawa ta ostatnio 
była tematem rozpraw sądu 
apelacyjnego, który uchylił wy
rok I-ej instancji i Maciejew
skiego uniewinnił. ( 

aresztował kilka kobiet, które 
były sprawczyniami czynnego 
oporu policji, oraz wszczął po
ścig za zbiegłymi Sadowniczami. 

•—pf 
4 4 r o b o t n i k ó w 
z n a l a z ł o p r a c ę 

Dnia 7 bm. w fabryce Jagłom 
i Szpiro (Mickiewicza 30) zo
stała uruchomiona trzecia zmia
na na przeciąg 6 tygodni. Za
trudniono 44 bezrobotnych. 

Z w o l e n n i c z k a 
r a j u b o l s z e w i c k i e g o 
Wczoraj przed Sądem okrę 

gowym stanęła 18-letnia Chaja 
Szuster, oskarżona o działalność 
wywrotową. Po zbadaniu świad 
ków udowodniono jej winę 
skazano na 3 lata więzienia. 

• _: m — 

Postrzeliła siostrę 
Leokadja Sarosiekówna 

Grodnie (Białostocka 39), ba
wiąc się rewolwerem postrzeliła 
w policzek swoją siostrę Marję. 
Ranną odwieziono do lecznicy. 
Rewolwer był własnością męża 
rannej, który jest sekwestrato-
rem urzędu skarbowego. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Kuryckich, Sienkiewicza 34. 
Nośne pogotowielokarskle 

tel. 5-03 „Linas Hacedek" 
L e K s r l - D s n l y i t i 

I. Szmigielski 
p o w r ó c i ł 

Rynek Kościuszki 13, tel. 5-86 

Czytajcie 
„Dziennik" 

OrUt kolczasty ił
ży watry w do

wolnej ilaści do 
sprzedania po cenie 
25 At za ki*. Wia
domość: ul. Orzear-
kowdf 5, Jan Jabłoń 
•ki. 1 

PRENJERA 
Ceny od 5 4 gr. 

Monumentalny dźwiękowiec polski reż. Henryka Szaro 

» P R O i l K J USUWA 

POT i N I E H I U E WOlU 

MODERN 
Początek: 645, 880, loH 

Tragedja dwojga kochających serc, spojonych 
umiłowaniem wolności Ojczyzny 

J .UNA-PARK 
na placu Wyzwolenia (róg Sienkiewicza) 

Z A W I E R A J Ą C Y 

S T O P O C I E C H 
P o m i ę d z y i n n o t n i 

| Ś C I A N Ę fiMIERCi""f=T BECZKI ŚMIECHU 
J I M M Y S C H O D Y ! 

Latającego Holendra [• | Teatr-ręwjowy ,PBL2igiDU" 

„Fontanny1* \ wiele innyc 
3 o r K t e s t r r B u f e t S a l a t a ń c ó w 

Kto •)< chce zabawić nisch apietty do największego przedale,bIoratwa 
widowiskowego w Polace 

Wat«p: dla doroiiycb tylko 25 fr. Dliaci i m i t {owi — 15 gr. 
Czynny codziennie od godz, 5-tej p. p. w aobote. 1 niedzielę od godz. 2 p.p. 

W rolach główynych j 

JADWIGA SMOSARSKA 
inonn BRODZISZ, Boeusuiu SnriBORSKI, 

Rzecz dzieje się w r. 1105 w Warszawie, 
na Kujawach i Syberii • 

| Konspiracyjna walka o niepodległość — Walka i iandar I 
I mer ją rosyjską. — Brutalne rewizje i badania ochrany 

rosyjskiej. — Orgje cesarskich siepaczy. — Ucieczka 
z etapa na Syberii. 

| Jadwiga Smosarska śpiewa pieśń „Płomienne Serca". 
[Pieśni syberyjskie i cygańskie'oraz .Pochód" tekst polski) 

B. Hermelin. — ChórV wykonają „Warszawiankę", 
O gwiazdeczko, Kolędę, Skruszcie kajdany. 

Pętaki* Zakłady OWalsia • .Deienoik biM.' Lsafaąowa 1 Tafaj. Nr. 63 Redaktor -Lucjan Duczyński, 
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15 libca w PaUzzb Venezia w I w He -linjie nie Uznają tego prawa 
Rzymi: podpisał Mus; ólini'wraz Tani mówią: Austria musi stać 
•z ambasadorami Fraicji, Angjlji się b-owłncją Hitlerji. Używa 
i Niertiec „pakt czterech" 

Fakt-karyk 
7 siejrpnia paki ten okazał się 

fl:euży|ym instrumentem polity
cznym 

Pier vsza próba pos> użenia się 
nim dli sprowadzenia do wspól
nego nianownUca rozbieżności 
pol i tycmych— skrevrila. 

Ody 19 marca Musstiirrl z Mac 
Donald sm zjechali* się w Rzymie 
•i rezul atem rozmowy byl plan-
bloku l-ch mocarstw — poszła 
w świi t sugestia, że „pakt czte 
rech" >ędzie gwarantem pokoju 
i ładu v Europie, że quadrumv: 
rat Mu .soliniego, Mac Donalda 
Daladiira L. H.Hera zapewnia 
spbkój i bezpieczeństwo, a też 
zgodne i harmonijne załatwienie 
"wszelaKicb konfliktów 

.Pplsl ą wtedy wystąpiła z od
mienny m poglądem. „Paki czte 
rech" - - głosiła Polska — będzie 
zaczyn jm jeszcze większego za-

| mętu. Ostańmy s'rę — tłumaczy.-

Ja Pols «a — przy koncepcji Ligi 
Jarodc* w, a nie • szukajmy no

wych • instrumentów LpolHyć* 
nych, l »• noszą w soWe; zarzewie 
dilszy< h wichrzeń. ' ' . 

"~JDzl4 okazuje się w całej pełni 
te stan bwisko'Polski było prze 
u-jdująie i'trafne. Przy pierw 
szef ok izj£ w 3 tygodnie po pod 
Pisaniu pakt 4-ch okazał się nie
u ż y t e rri, zdatnym do ciśnienia 
w rupi Kiami przeżytków. 

Posz o o Austrję, o jzamach, na 
jej suwerenność, dokonywany z 
wielką konsekwencją jprzez rząd 
niemie< ki od chwHi, ffdy Hitłer 
doszed- do władzy. Austrja bro
ni swe niezawisłości przed hi 
tleryzn em. N[e chcei spaść do 
roli, jał ą w Trzeciej Szeszy od 
grywa 3awarja czy,Badenja. Nie 
chce si; „dopasować" do nitle 
ryzmu. Td jej dobre prawo. Ale 

tura 
się leż środki)' często niesamo
witych: Izamaciy bombowe, ak
ty sja>otkżówd Ostatnio: rajdy 
sarnio otowe md Austrią, z któr 
ryctt bombardcje się miasta i 
miej* iowosci nustrjacikie ulotka
mi, B iwółująciini do zamachu 
startu.. •" 

Wr;szc:e przebrała się miara 
cierpi woścl rzjjdu wiedeńskiego. 
Wszat, do licha, Hitler jest part-
nereit Mussoli-Ąego, Mac Donal
da, Diladiera? Wszak podpisał 
„pakt", mający! gwarantować... 
pokój • Zażąd ii więc rząd Au
strii interwenci w Berlinie. 

A|«ynik? jitkże żałosny... 
Prz idewszyiikiem Włochy! o 

niczjem wiedzieć nie chcą. Nic 
je t a s urawa nie (obchodzi. Wy-

ofaly się z ws iane j akcji... 
Wystąpiły natomiast w „de-

march:" FrancUł '. Anglja. Ale 
spotkały się z fcflpowiedzią ber-
liftsłą: nie wtrącać się do nie-
swocł rzeczy!" Hitler żadnych 
intei-werKyj nie znosi! Robi, 
co n ni się żywn e podoba... 

T.ik wygląda pierwsza próba 
zastosowania ,Ą aktu czterech" w 
prakty:e.| 

Coż wiec pozjostanie do czy
nienia Auktrji? Cóż'tym dwom 
z blbfei cfcteredi, którzy się za 
nią Uję i ? 

Pójdi drzed iorum... Lkgi Na-
rodójw. Bo tyti instrumentem 

oji ", za ja h i podawał się 
ttijlok A -cnj mocarstw", nic zdzia
łać nie sposób było. 

Myśl ly lo lerr wiedzieli Już w 
marcu. Polsfcj zajęła wobec 

tu :zt|3rechr stanęwlsko ne 
gatwwre od samego początku 
Benesz dał się wzekonać. Pol 
ska nie 

I dzi^ fakty stwierdzają, że ra 
cję rjjriała +• Pofo?ka, mii 

Bankructwo Hitlera 
niebezpieczeństwem dia Europy 

Demarche Francji i Anglii 
obronie nitleryzowane) Austrii 

BERLIN, 8.8. Biu -o Wolffa ko- " 
W 

m inikuje: I 
„Dziś przed połujdnlem amba

sador francuski zja v\l się w urzę 
dzie I spraw zagr: nlcznych 1 o-
śwladczył. powołując się na pakt 
czterech mocarstw że według 
zapatrywania rząd i francuskie-
go propagand;! niei ilecka w sto
sunku do Austrii w pewnych wy 
padkach, jakie wycarzyły się o-
statnio nie da się p>godzlć z Ist-
nlijąceml zobowlą; aniami trak
tat oweml". 

Ambasadorowi oświadczono, 
Iż rządowi Rzeszy nie wydaje 
sl< właściwe zastosowanie pak
tu czterech mocars w w tej for
mie, że — ze stronV niemieckiej 
nic zaszły żadne wypadki naru
szenia umowy I Nismcy z tego 
powodu uważała t> wtrącanie 
się do sportu niemi seko - austr-
Jac ciego za nledopus Eczalne. 

i iiigielskiemii chi rgc d'affai-
res, który popołudniu interwen
tom al w tej samej sp -a wie, udzie
lono takie] same] odpowiedzi. 

FARYŻ. Ś.8. „Le Trups* komen 
tując wystąpienia p'zedstawicieli 
Fraficfl I Anglii w Birlinie, pisze, 

Marsz 

że gdyby Jednak to solenne ostrze
żenie, udzielone gabinetowi Rzeszy, 
miało nie być zrozumiale. I gdyby 
Niemcy nadal obstawały przy swej 
niedopuszczalnej polityce;, jaką w tej 
chwili prowadza, wobec Austrii, co 
stanowi grbżbe tila niepodległości 
tego kraju, wówczas rola wielkich 
mocarstw V ramach paktu 4-ech 
byłaby skończona, a Rada Ligi Na
rodów zostałaby powołana do po
wzięcia decyzji zgodnie z duchem I 
literą paktu I Igi. 

LONDYMJ 8.18. — Jak się o-
becriie okazuje, rząd \i(łoski wy
stąpił w Berlinie z przyjazną de
marche jeszcze w zeszłym ty
godniu i otrzymał od rządu nie
mieckiego zapewnienie, iż doło
ży on wszelkich starań, aby za
pobiec rozrzucaniu ulotek pro
pagandowych przez Isamołoty 
niemieckie | na terytorium au-
strjackiem brąz będzie się starał 
niedopuścio do ataków radjosta-
cyj niemieckich ha rząd austriac
ki. 

Rząd brytyjski, poruszając 
tę kwestję wczoraj w i EJeHinie, 
uczynił to właśnie ze ', względu 
na te zapewnienia, ażeby zazna
czyć! swojd zainteresowanie się 
temi kwestiami. 

nieposłusznych trwa 
Wiezienia Indy) przepełnione 

grutki łudzi, aby nast mnie wsoól 
\nvm oochodem ruszyć orzez Indie 

Wszystkie gruov po leia natych
miast aresztuie i osadza w wiezie-

HARYfc. 8.8. „UordT^ analizując 
6-o mie: ieczne rządy Hitlera do-. 
chodzi i o wniosku, iż nowy regime 
w Niemi zech zbankrutował. Nie na
leży się i tego cieszyć — podkreśla 
dziecin* — gdyż właśnie to zja
wisko s anowi największe niebez-
pieczeń; two. • . 

Z okrętu do więzienia 
#za itry tykę reżymu hitłer o wshiego 

Narodowi socjaliści posiadają w 
ręku Ws; ysfkie środki władzy i nic 
ich nie o >aii. W eh *ilLnieuniknionej 
katastro: y Hitler, w celu ratowa
nia siebi i swych iWolenników, za
angażuje Niemcy i zewnętrzną a-
wantjtrę, mogącą ipoWodować po
żar euro lejski. 

BERIJN, 8.8. Na pokładzie jedne I żerów za 
go z pa owców, przybyłych do granicą c 
Hambur :a aresztowano B êch pasa-' 

-):*;f-

ujemne wyrażanie się 
dzisiejszych Niemczech. 

GIEŁDA WARSZAWSKA 
; dal* 8-go sierpn(Ł 

Dewizy: 
Belgia 124&K Holandia 361.00. Lon

dyn 29.63 Nowy Jork 6.65. rłowy Jork 
(kabel) 6 S6-«^, Paryż 36.pl, Szwaj
caria 173 00. , \ . 

Papiery procentowe: 
7 proc. poi. stablizacyłna 52.50— 

S2.75 (od :inki po 500 doi.) 153.63 (w 
proc.); 4 >roc. poi. inwestycyjna serio 
•wa 110J< ; Ą proc poi. inwestycyjna 
103.75. 5 proc. państw, pol. premiowa 
dolarowa 49.90—49.80: 8 oroc. L. Z. 
Banku go tp. kraj. 94.00 (w proc.); 8 pr. 
oblig. Bat ku gosp. kraj. 94X10 (w proc.) 
7 proc. 1. Z. Barrku gosp. kral. 83.25; 
7 proc. oblig. Banku gosp. kraj. 83.25; 
8 proc. L Z. Banku rolnego 94.00; 7 pr. 
L. Z. Ba iku rolnego 83^ć; 8 proc. L. 
Z. budowlane Banku gosp. kraj. 93.00 
(w proc. ; 8 proc. L. Z. Jow. kred. 
przem. p j . 54,50—57.50 (w proc.): 4K 
proc. L. Z. ziemskie 42.00; 8 proc. L. 
Z. m. Wwszawy 4325—13.75. 

GIEŁDA 
Al 

nk Pblski 81 
Akcie: 

Kijewski 1 00; 

?1>o 

Bank Pplski 81.50 
Lilpopl l i ; 5: Starachowice 10.00—1)0.25 
—10.15. 

CIĘŁO A ZBOŻOWA 
z dnia 8-go i sierpnia. 

Na wczc rahzem zebraniu g eldy 
iowo [ towarowej w! Warszawie n)to-
wano iyto nowe 1-szy standard 15- G— 
16.00, |psz< nica nowa; JednolHa 22J iO— 
23.S0, qowi zbierana 21.50—22.50. owits 
jediroPty 15.00—16.00 ztierany 14.(10— 
15.00, jęcz nień na kksze 15 JO—14.00, 
grocnpolty z workiem XXX)—3J.00, 
groch Vict >ria z workiem 28.00—3f.0O, 
mąka psze ma luksusowa gatunek Ifszy-
50.00-456.01. pszenna gat.l-szy HM— 
50.00. psze ina gat. Ił-gi po luksusowej 
38.00-44.01, pszenna, gat. Ill-ci Pflsle-
dnia 20.00- -28.00. mata iytna pytibwa 
gatunek l"!zy 29.00-i30.00, żynma sit
kowa gat. Ił-gi 2O.00|-21.00. irtniaJ ra 
zowa ?O.O0 -21.00, olreby pszenne gza-
le 12.00— 1 :.00, pszenne średnie 12. 
13.00, otrely ty tnie ł.00—9.00. 

ir^UU44UU4iU^^^7TflT7 
K. Wilhowch! 

B3MBAJ. 8.8. — T«l. wł. — 
Przerwany wskutek iresztowania 
Oandhiego ^pochód nieooslusz 
nych" nie został iedna|k udaremnio 
ny. 

Z całego (craiu, m)m{) gróźb poll
en przybywają do Ahmedaba<l 

Zakaz stosunków z Trocki. 
instrukcje dla placówek sowieckich 

p;j?Y|Ż. i 8.8. „Le Ouotidien" 
podaje wiadomość datowaną z 
Moskwy, jakoby rząd s >wiecki miął 

trukcje dc wszystkich 
plomatycznych, zabra' 

wysłać 
V]Ą( wek di 

niu. (Hindusi oddają sie w ręce 
władz z zupełnym sookojem 1 bier 
nośca. • 

Wlezienia w Ahniedabad są prze 
Delnione. a Wclaż nadchodzą nowi 
zwolennicy Oandhiego, dla któ
rych niż niejma mieisca w aresz
tach. Z tecłmicznych wiec przy
czyn Dołicjal będzie musiała pozo
stawić ich na wolności. 

i . 
niając Jakichkolwiek stosunków po 
średnich czy też bezpośrednich z 
przebywającym obecnie we Francji 
Trockim. 

Iwiat nie dojrzał 
do ko uf erencji londyńskie! 

Ktmmu TEŁEfiBaritzNA 

50) 

Czy zona? 
H , również czuła w piersiach Jakiś pilota ;y cię

żar w rtiomencie gdy na sali zgasły światła, 
zapłonęła białym blaskiem, a kurtyna powoli 
nieodw' ' 
le sqdo 

Bal 
miała c 
leżało j 
bała si 

rampa 
ale 

cą sa-alnie odsłaniała scenę, przedstawiaj; 

i sie o powodzenie sztuki, choć jednoc zesme, 
łkowite zaufanie do twórczości Michała. Za-
j też niesłychanie na tern. by sztuka spodo-

"r— « j Stefanowi. Totetż od pierwszych, sl( w( ja
kie padjy ze sceny słuchała jakgdyby podwójnie: 
każde zdanie odczuwała sama i jednocześnie nyśla-
ła, jak jje odczuwa siedzący przy niej meiczj zna. 

Ale rzecz dziwna, ona. która dotychczas miała 
wrażenie, że zna na wylot Stełana, teraz, m mo że 
czuta obok siebie ciepło jego obecności, dozi tawała 
uczucia, jakgdyby był od niej bardzo daleki. 

„Czy on doprawdy gdzieś ode mnie uciel a, czy 
też to jakaś histeria z mojej strony?" myślał i nies
pokojnie, patrząc na rysający się obok niej w mroku 
spokojay profil sędziego. 

Ale już po chwili, całą jej uwagę zajęła sztuka. 
Cała sala słuchała Jej zresztą, z napięciem. Po pierw
szych zdaniach, które przeszły jakgdyby nłepssłrze-
żenle w ogólnym szmerze, niepokoju, chrjąkjaniu 
i poruszaniu sie masy ludzkiej, na sali zapanowała 
przejmująca, skupienia cisza. 

Sztuka „chwyciła" od pierwszej niemal chwil-. 
Każdy, dowcip powiedziany na scenie, rozbrz: niewał 
na saJi echem długo niemilknącego śmiechu. 

NOWY J0RK. 8.8. Gubernatorlnione przez państwa Europy Śród 
Cox Ipo 'swym powro:ie z Angiji kowej, które „walczą z wewnetrz-
oświidczył w' wywii dzie praso* nemi trudnościami natury gospo-
wym iż jkonjłerencja lo idyilska by-idarczej,.iu|e byljjf przygotowane do 
ła zv olana przedwcześnie. konferencji". . 

Price j koeferencji — powiedział] Swłat łtłe był przygoWwafty do 
Cox (— były w szczegd Iności ntrud I konferencji — zakończył Cos. 

Rekord brafobófsfwa 
podczas wyborów w Ameryce 

NOtWY] JGIRK. 83. Pxiczas wy
borów do stariowych d a ł prawo-
dawczych W stanie Kentucky do
szło v wielu; miejscach na tle wal
ki pomiędzy i stronnictwami do bó
jek I itarć podczas któr ĉh 14 osób 
zosta o zabitych, a 10 (rannych. 

POŻAR SAMOLOTÓW 
W pobliżu falkestone w Anglii spadł 

samo! it wojskowy na da :h hangaru i 
zapali sie. Jednocześnie zapali! się 
równi* hangar, w którymi sploncjo 7 
samolptów. 

POŻAR MIASTA 
W torijwall w stanie Ontario w 

Kanadzie jwybuchl wielki pożar, który 
zagra: a temu miastu, licz; cemu 12 ty
sięcy mieszkańców zupeli em zniszczę 
niem. Plamienie ogarnę y już prze
szło 50 domów. 

100 OSÓB UTONĘŁO 
.W Noakhallu w Benga u w pobliżu 

Kampania wyborcza jest zwykle 
w stanie Kentucky bardzo ożywio
na i często towarzyszy jei rozlew 
krwi. Ale wypadki, które towarzy 
szyły osta uniom wyborom, pobiły 
wszystkie dotychczasowe rekordy 

• - * 

wyspy Ramgatl na rzece Meghna wy
wrócił sl« prom {przeładowany pasaże
rami. Utonęło około 100 osób. 

OFIARY KĄPIELI 
Na wyorzeiu ^orskiem pod Królew

cem wydobyto t wody w ciągu nie
dzieli » osób, z1 których 8 Już nie zdo
łano wyratowaój. 

POŻAR W OPERZE LE$NEJ 
Na' przedstawianiu „Opery Leśnej" iw 

Gdańsku wybuchł wczoraj pożar. Spali
ła się cześć zasłony. 

Po przerwie, podczas które) ugaszo
no ogień, przedstawienie zakończono, 

micy przodują 
ngu inl^iaynarodowym 

BUDAPESZT. 8JB. — ..Az C»zł" 
przytacza rozmowę swego współ
pracownika z lednym z PoWttch 
halrcerzy. który zapytaijy przez 
dziennikarza o ..Korytałz ooUW . 
odoarł: „Nienia Korytarza. Jest tyli' 
koPolska".' 

BJDAPESZT. 8A ;Pod przewód] 
nlc(svem Badeo -i PoWella rozpo-
czejla sie miedzyflarojdowa konfe-
ren<Ja harcmistrzów. Na czele pol-
skl« delegacji stoi wbjewoda Orai 
żyń&kl. (P. Wolkowllcz wygłosi 
pierwszy referat polski o wymUure 
skautów miedzy narodami. 

Polska zaprosiła wszystkich star
szych skautów na swój zlot. który 
odbędzie sie w Polsce 1934 roku. 
Na konferencji Jeżykami urzedowe-
ml były: polski, angielski I węgier
ski. 

Prasa bardzo pochlebnie omawia 
popisy polskie na stadionie, podkreś 
łając entuzjazm, 2 jakim Je przyję
to, 

bzletin karz opowiada o dysku-
sij: iaka wywiązała sie miedzy har
cerzem polskim a obecnym ortty 
tej rozmowie hlderowcem na te-
mit nieorzvchvIn«gO ustosunkoWa 
nią sie Hitlera do harcerstwa. Po
lak zagadnął Nemca. czy nitłer 
obawia sie harcerstwa, na co nitlę 
roWlec nie umiał dać odpowiedzt 

Zmora fafnei pollcit 
Nieustanny pofthj ta homunistaml w Nieacmk 

BERLIN, 8.8. tajna policja na I BERLIN. 8A W czasie przemar-
podsta wie zeznań dwu przywódców | szli oddziałów szturmowych w Ber-
komunistycznych Cosca i Pu łza a- Unie, tajna policja aręsjeto wala w 

ni resztowanych ostatnio wraz z 15 
towarzyszami, wykryła organizacje rsl 
Rotę iiilfe prowadzącą działalność 
antypaństwową. , 

W biurach berlińskich tej orgaJ 
nlzacjl aresztowano licznych funk-
cjonaruszy, przebywających w 
Niemczech za fałszywemi papiera
mi. | 

Dochodzenia stwierdziły. Iż ko-| 
munlśći rozwijali ożywioną działał-1 kolmunikat pollc"yjny„ że po apelu 
ność wśród ludności wiejskiej. s l e - | s z urmówek na Tempelhofle w róż' 
jąc niezadowolenie z rządów narc-; nyfch dzielnicach miasta komuniści 
dowo - socjalistycznych 1 staraiąd utworzyli lokalne pochody .demoti-
się wskrzesić naczelny komlte(lstłacyjne. 

ziele 25 komunistów, demon-
jących na Jednej z fllla • 
f wyniku obławy, przeprowa

dzonej następnie w nocy z niedzieli 
na poniedziałek, dokonano 31 d*> 
szych aresztowań, przyczem wszy
stkich odstawiono natychmiatst do 
obozu koncentracyjnego w Ora-
nienburgu. , 

twierdzono przytem. Jak głosi 

fler railfc 
WIEDEŃ, 8.8. Parno ..Tełegraph" 

komunikuje. Iż majątek Hitlera jest 
tematem częstych rozmów w ko
łach niemieckich, które rezygnację 
Hitlera z poborów kanclerza uwa
żają za gest, obliczony na efekt. 

Hitler jest, zdaniem pewnych kół 
niemieckich, po ezkajzerze Wilhel-

chłopski. 

Hitler milionerem 
zrobił majątek na swych zwolenm 

mie II, najbogatszym człowiekiem 
dzisiejszych Niemiec 

Wydanie książki „Mem Kampf 
przyniosło mu czystego zyska 3 
miliony marek. Poza tern zebrał on 
pokaźne sumy z wieców 1 zgroma
dzeń na których przemawiał I czer 
pie poważne dochody z „Vftlklscher 
Bdbachter", którego Jest wydawcą 

Wielka parada 
z ottaz|i urodzin p. Rair ch-nga 

GDAŃSK, 8.8. Z okazji urodzin [działy policji, sztafety ochronnej J 
prezydenta Senatu dr. Rauschkiga. de egacja celników, straży pożinneJ. 
odbyła sie dzisiaj przed gmachem I pocztowców oraz wszystkich sztnr. 
senatu parada o charakterze wojs-| mówek hitlerowskich. 
kowym, w której wzięły udział od-

> Von Papen naprawia 
stosunki niemiecho-francuskie 

LONDYN, 8.8. „Sunday Ezpress" za
mieszcza wywiad swego nadzwyczajne-

i 

go korespondenta z wicekanclerzem von 
Papcncm. w k;órym ten oświadcza, iż 
otrzymał od Hitlera polecenie naprawy 
stosunków francusko-niemieckich przeł 
osobisty kontak; z Paryżem. . ] _ _ , 

Von Papen zamierza w najbliższym 
czasie udać sie do Francji celem prze

prowadzenia pertraktacyj z miarodalne-
ml czynnikami w sprawie zagłębia" Saa-
ryJ 1. 

W nlernleckteh kołacli politycznych 
informują, że rząd niemiecki domagać 
siei będzie zwrotu!zagłębia Saary bez 
plebiscytu I od pozytywnego recwiązi-
nlJ tej kwestjl uzależnia swe ustosun
kowanie sie do FrincJL 

„Towarzystwo dobryrii przyjacidT 
pod -radem kul w restauracji 

tali zbiec samochodem w klerumn 
Nantes. I 

PARYŻ 8.8. Wczoraj po połud 
niu w Monnleres ppd Nantes do 
restauracji, w której siedziało kil
kunastu Tobotników portowych, 
wkroczyło 4 osobników, którzy za
czep strzelać do obecnych w re-
stauracjj. 

Około 10 robotników zostało lżej 
lub ciężej rannych. Napastnicy zdo-

• 

Jak wynika z dochodzenia, spraw 
cami napaści byli dniówkowi robot
nicy portu Nantes. Ofiarami napa
ści są robotnicy płatni miesięcznie, 
którzy w liczbie 110 zorganizowali 
oddzielne stowarzyszenie pod na
zw* ..Towarzystwo dobrych przy-
iaoiól". 

Zbiorowa dymisja 
magis t ra tu miasta Calais 

PARYŻ. 8.8. Premjer Daladier pft 
wrócił dziś rano z urlopu i zajął sia 
przedewszystkiem sprawą dymisji 
magistratu miasta oraz zarodu Iz 
by handlowej w Calais. i rząd 

Władze tych mstytucyj zgłosiły 
zbiorową dymisje, oświadczając, A 
mi podejmą ponownie prac. dopóki 
rz^d nie przyjdzie z pomocą prze-
mysłowi tego okręgu. 

• M tH»M' ł444 t» t t tU t i t t i t iM i» in tnn ł inu i iA4 
Pi ły pierwszym Vybtichn takieg<> śmiechu, 

rtieżczyzna stojący w < ieniu kulis odetchnął głęboko, 
jakgdyby z lilgą. 

Jednocześnie, młoda jasnowłosa kobieta na sali 
zjwróciła sie do swego towarzysza, 

— Teraz już dobra e 4- szepnęła Elai do Stefana 
-p publiczność się rozk rochmaliła 

Ale sędzia nie odi iowladał. Pogładził tylko rę
ką dłoń EH spoczywaj icą | na poręczy i ze skupie
niem śledził aikcję na s :enie. 
| Przedstawienie ipczyło iię swyfn trybem. 

Pierwszy akt zawiązywał, szereg skomi likowanych 
sytuacyj 2ar)wno uczuciowych, Jak scenicznych 
Pod koniec aktu, napięcie doszło niemal lo zenitu. 

Toteż gdy kurtyna zapadła po pierwszym akcie, 
zerwała się burza oklasków, a jednocześnie publicz
ność nie czekając na uświęcony zwyczajem koniec 
a|ktu drugiego, krzyczafa nieprzytomnie: 

Autor, autor. 
Ela promieniała radością, 
— Dobre prawda? — zwróciła się do Stefana. 

Tak, pardzo dobre — odpowiedział sędzia — 
tak znako-sztuka, która się 

scenie, m!-
publicznoś-

tó pierwsza (ddawna 
micie zaczyni. 

Anczewski długo nie zjawiał się na 
mo gwaWowńych i namiętnych wezwań 
cl. Ale po upływie kilku minut takiej owacji wyciąg
nęli go niemal siłą aktorzy. 

Stał teraz w blasku rampy przedziwnie 
przy nszminkowanych twarzach artystów 
sic niezręcznie z mocno zawstydzoną m 

— Miły jest ten Michał — powiedziała Ela 
rumieniona zfe szczęścik. 

Stefan spojrzał na liią uważnie. Uśm eebnał się 
- Uibisz go bardzo? Prawda? 

blady 
kłaniał 

Stef-— To po i tobie, mój "najlepszy przyjaciel, 
kii — odpowiedziała z prostotą. 

— Chodźmy na papierosa. 
Publiczność w palarni i korytarzach dyskutowa 

la żywo nad sztuką. 
Jakiś mądrala dowodził głośno, że pierwszy akt 

nie' ma jeszcze żadnego znaczenia. L 
— Wszyscy polscy autorowie mają znakomite 

pierwsze akty swych sztuk, ale co dalej? co dalej? 
Ela witała się z mnóstwem znajomych, ale sta

rała się do nikogo nie podchodzić. Wiedziała, że Ste
fan tego nie lubi. Była zresztą dumna i szczęśliwa 
z tego, że jest z nim w teatrze. Ale patrzała na nie
go z.pewnym niepokojem. Stefan był zamyślony 
i nie odpowiada) na pytania tyczące się sztuki. 

— Czy wiesz — rzekła Ela, zaciągając się pa
pierosem — Michał obawiał się, że zarzucisz mu 
brak prawdopodobieństwa w sztuce. 
, —-Ja? Dlaczego? 

— Bat się że uznasz główny motyw: miłość sę
dziego śledczego do oskarżonej za wręcz niemożli
wy w życiu. 

Kaniewski drgnął. 
„Jaki on dziś blady'1 pomyślała Ela z czułością. 
Po krótkiem milczeniu, jakgdyby sędzia waiył 

głęboko zadane mu pytanie, odpowiedział cicho 
i zlekka zachrypłym głosem: " 

• — W życiu, kochanie, są możliwe rzeczy, o któ
rych nie śniło się nawet autorom sztuk. 

Przeciągłe dzwonki zwiastowały początek dru
giego aktu. Publiczność pośpiesznie zajmowała 
miejsca. 

Następne dwa akty upłynęły EH, Jakgdyby we 
śnie. Doznawała dziwnego uczucia. Na scenie roz-

do oskarżonej. Alej pod piórem utalentowanego pi
sarza ten pozornie wyświechtany temat rósł stawał 
się niemal wstrząsający. Publiczność, odpoczywając 
w krótkich wybuchach śmiechu. Jaki wywoływały 
znakomite dowcipy; padające ze sceny, powracała 
nanowo do bolesne! akcji sztuki, która nieodwołal
nie parła kn końcowej katastrofie. 

Ela przejmowała się narównl z kinymi. «le Ule 
to sprawiało, że te dwa akty „Słońca w ceH" były 
dla niej męczącym snem. B 

Źródłem jej zdenerwowania było zachowanie 
się Kaniewskiego. 

Stefan siedział nieruchomo, Jakgdyby zastygły 
w uwaznem, pełnein napięcia słuchaniu. Dłoń. którą 
opierał o poręcz, 2aciskał coraz mocniej, usta miał 
ta* mocno zwarte, że tworzyły jedną bolesną nie
mal linję. Chłonął każdy wyraz, padający ze sceny, 

i nie widział naWet niespokojnego spojrzenia, ja
kiem mierzyła go z boku Ela. 

W pewnej chwili dotknęła Jego ramienia I po
wiedziała: 

— Stefku... , 
Spojrzał, jak przebudzony z męczącego snu i wi 

półmroku sali uśmiechnął się do niej serdecznie: 
— Co. malutką*? 
— Podoba ci ste? 
Skinął w milczeniu głową, ale już po upływie 

•kilku minut znowu był nieobecny na sali. 
Cale to zachowanie dziwiło Ele i martwiło do 

głębi, mimo że odczuwała coś nakształt dumy na 
myśl, że oto Stefan przekonał się sam niezbicie, co 
potrafi jej przyjaciel, jak wielki ma talent, skoro je
go sztuką tak umie wstrząsnąć. ' 

Najgorsze nastąpiło jednak, wtedy, gdy kurty* 
wijał się motyw, który Michał w rozmowie z nią; na zapadła po trzecim i ostatnim altcle 
nazwał kiedyś banalnym, motyw miłości sędziego i id. c. nJ 

• • 
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WARSZAWA, Dn. 8^8.1933 r. 
— Konstanty Zacharów — wywołuje 

•efeia. 
Po stołu Jego podbiec* podrygliwym 

krokiem osobnik ubrany z mglistą pre
tensją do eleganci:: ciemna marynar
ka, siarę spodnie, żółte pantofle I ja
sne rękawiczki w reku; twarz Jego 
sdracSa wyraźną pretensje do intelj-
gencji: rogowe okulary 1 odczesane do 
tyłu włosy, odsłaniające „myślące" 
czoła 

— Proszę partii sędziego — mówi 
szybko 1 nerwowo, przeciągając z ro
syjska, 1 dołna wWa triu drży; — la 
Jestem trochę głuchy, wojenny inwali
da Jestem i z tego powodu ośmielam 
si« prosić pana sędziego o dopuszcze
nie do rozprawy iiegó kolegi,' żeby ml 
powtarzał głośno ; zapytania pana sę
dziego. 

— A teraz pafl słyszy? — sędzia 
krzyczy, podawszy sle naprzód całą 
górną polową togi. 

—Co?... talk, teraz słyszę... 
' . — A wiec Konstanty Zacharów... 
lat?... | ' 

— Trzydzieści cztery, 
— Imię ojca? 
— Jan. 
— Imle matki? U 
— Łubowi 
— Lubow?... — pióro sędziego, unie' 

«ione nad papierem, zawisa w waha
niu... 

— Prosie pana sędziego, to jest jmi« 
prawosławne, po 'polsku to znaczy — 
miłość... 

Poruszenie na sali 1 Chichot .kobiet; 
sędzia z niedostrzegalnym uśmiechem 
odpowiada: „wiem" i pióro Jego opa
da na papier. 

— Czem się pań zajmuje? 
— Ja, proszę p. sędziego, pracuje w 

Ajencji propagandowo-prasowel Zrze
szenia Inwalidów Wojsk Polskich — 
Oskarżony wyciąga z bocznej kieszeni 
plik dokumentów — proszę, to są moje 

legi ymacje 
— Jest pan c skarżony — ton sędzi \-

tp lest buz urzędowo neutralny — o 
uch;'lenie się od zapłacenia za kurs 
dpri pżkaijzowi. ! Co pan | powie w ej 
spriwie 

] K wistakity ZiphaTow usiłuje pokrirć 
pfcwiościi siebie wewnętrzną 'trwosę 
i popicia a bladość twarzy. 
sad!i się na spokojną dobitność i He-
ricKą w:rtwornbść wysłowienła, i.le 
wk-dije go spoteżniajy akcent rosy): ki 

— Nic podobnego, panie Sędzio!.., 
Jakin sposoberr Ja, Wal ida ranny w 
czasie wojny, <o moce zaraz „doi a-
zić" dokumentem, człowiek nigdy nie-
kariny, riógłbyn nie zapłacić za a-
kąś tam dorożkę... Było to tak: kiy-
tycziego pnia ia siedział w restauracji 
na ogu JelaimJ I Chłodnej. Ponie
waż Ja mai odebrać grflbszą gotówkę 
od nżyniira D2lurlankiewlcza, ktiry 
mieszka la Wolskiej 1 ponlewa*|ja 
miał mało czasi, postanowiłem wziąć 
dorożkę. Ugodziłem się odrazu na dwa 
kursir, tam i naiad, i prosiłem o IO-
śpie<h. Nadmieniam, parnie sędzio, że 
pros Jem t pośplsch... Ody przyiecu-
tóm na ulće, Wiłską, wyskoczyłep z 
dj>rc tki i prędko fooleciałem do brai iy, 
bo, lak Juk wyżej wzmiankował :m. 
p. ml l sędzijo, cho fatfo mi o pośple< h... 
Ale w bramie raptem obskocźyli rtjnie 
lidze, policjant złapał mnie za hals, 
ne dał mi się wytłumaczyć i załrał 
do ł omisarjatu... 

SeWia p^zerywi: 
Dlacwgo pan w komisariacie |od> 
nie zapłacił :a kurs? 
Ja chciał zipłacić, panie sedjzlo, 

la nłiaJ iwsr sobie 40 złotych, w b:nk-
notaah.-ale Ja był tak zdenerwowmy, 
że li szukali tychl pieniędzy, szukfił I 
nie nogi ich znatóźć... 

U A później, kiedy pana wzywiano 
doi. lomisarlatu, dlaczego pan nie 
płacił? 

Ja chciał zapłacić, panie sędzio, 

:iva 

ale pan przodom nik nie chciał przyjąć 
ode i mnie pienię Izy, mówi,!, że to się 
^yjaśnl w sądzi (... 

Oskarżyciel irzodownik uśmiecha 
Się sceptycznie. Pierwszy świadek, st. 
posterunkowy £ zczepański oświadcza. 
ze nic nie wie, rj rźy załściu obecny nie 
pyl,! prowadził ylko dochodzenie. Sę-
izia każe wezuać drugiego! świadka, 
ioróżkarza Jan: Justa. . 

Spodziewaliśmy się widoku typowe
go {warszawskie to automedona, dryn-
dziarza zadzier: ystego l „mocnego w 
)ysku", w liber 1, z numerem na ple-
:aclt I z batem t ręku, — a hi na salę 
vchodzi lękliws m truchcikiem staru
szek w kusej rr arynareczće, o zmierz
wionych siwych włosach i, skłoniwszy 
jslę pokqrnie. s ale przed stołem sę-
jdziewskim. Odiowiada na pytania le
dwie doslyszai) lym mamrotem. obra
cając kłopotliwi: czapkę w reku 

-J- Pan Jan J st... lat? 

Sześćdzles at siedem... 
Dorożkarz' ^ 
Dorożkarz to Ja byłem, proszę Wy 

sokiego sądu, i le już nie Jeżdżę.. . 
— A dzisiaj ( o pan robi? -

: 

proszę wysokiego. sądu, pochowałem 
toną... | T; ' '".. . i .'• 
< — Co panu-wiadóW-Witej.spriwie? 

J — Ja hic nie wlean.(proszę*wyfpkle-
go sądu, Ja tego ;pąna— skinienie w 
stronę, oskarżonego — widzę dzisW 
pierwszy raz w'molem'życiu.- I [ 

Ogólne i zdumienie. Oskarżony dę
bieje i oczy. Jego pod szkłami okularów 
okrągleją w wyrazie .'radosnej nfewia-. 
rjSi - l'j, .,•' ',., j 

Oskarżyciel-przodownik popiera o-
skarżenie, ale bez•konwikcji. Konstan
ty Zacharów w ostatniem słowie prosi 
triumfującym głosem o umorzenie spra 
wy. Sędzia nafclada swe rogate Jnakry 
die głowy i wobec powstałej publiczno
ści odczytuje'sentencję wyroku, z któ
rej wyjawiamy tyfco.słowo .„uniewin
niony". • ' ,. I , i 

Konstan y Zacharów '. dopada Jana 
Justa.i obejmuje go wpół 1 głosem peł
nym dziękczynne] serdeczności mówi: 

— "Panie Just, pan Jest naprawdę 
„lust"!... poczem lekkim krokiem opu
szcza progi 6-go grodzkiego przybytku 
sprawiedliwości. 

-):# 
Na ramionach kolegów 

(- 1 

• 

/. Wer., w m.) I, 
— Czytał pan to ogłoszenie, panie Ełerwelss? Dala dol i 
żywa pluskwę! 

— Phi! Niedługo beda dawali do i a r a za zdechła pluskwę! 
fXyruWi Warszawski'' 

RKE NACHALNIK 
r T T T T T T T T T T T ^ 

Szatańska koch 
Uthe przechodzi zagadkowe 

Nowy przedstawiciel: Polski 
sockl (z lewej) po złożeniu 

przy rządzie włoskim w Rzymie, amb. Wy-
listów uwierzytelniających królowi włoskiemu 

Wieści 
eln 

gospodarcze 

Kpt. Skarżyński, na ramionach'kolegów, b. kombatantów, owacyjnie witała-, 
cych go po pzybyclu do parku w łazienkach. W owalu kpt Skarżyński 
opowiada swym kolegom - legionistom wrażenia ze swego bobatersktego 

lotu. 

-) :* :(-
Szolterzy przeciw podwyżce faksy 

w obawie o dochody z taksówek 

— Co. cieika lesiem, to zejdę/? 
— Nie. 'chciałbym całe iycie ten 

ciężar nosić, aż do jrrobu, odpar
łem ośmielony. 

Ona wybucbnela śmiechem. — 
Wy wszyscy meźczyźDi tak za
wsze mówicie na ooczatku, a póź
niej stajecie sie wprost nieznośni. 
O. ia was znam dobrze, dodała, 
Kroiac ml pięścią pod samym no
sem. 

— Pani mnie leszcze nie zna, za
przeczyłem gorąco; la nigdy nie 
opuściftym pani.- Tu próbowałem 
przycisnąć la do siebie. 

Momentalnie zerwała sle I wy
prostowała. 

— Jak widzę, pan sobie za duto 
pozwala; pan jut mnie liczy za 
zdobvU>? O. nie tak prędko sie 
Franie zdobywa, dodała dumnie.— 
Na moje zawołanie, jakbym tyiko 
zagwizdała, to beda za mną chło
pcy latali, jak psy. — Pan sobie 
myśli, te za kieliszek Prania sle 
jut oddaje? O nie. mól panie, gdy 
pan tak myśli, to pan de okropnie 
myli. zakończyła nieomal że zło
ścią. 

— Proszę panią o mnie tak złe 
nie sadzie; ia o lem wcale nie my-
ilalem; nieci pani ml wybaczy, ale 

W Londynie wybueM przed 
kilku dniam „dziki strajk" szo
ferów taksówek. Ostatnio zwią
zek zawodo vy szoferów zatwier 
dzil ten stiajk, czego następ
stwem było, że z pośród 8000 
taksówek, znajdujących się w 
Londynie, 6f)00 wycofało się do 
garażów. 

Przyczynk' strajku jest- pod-

od pierwszego pokochałem panią 
STK jrzenia. Wyjechałem stad. I nie 
dlatego, że obawiałem sie Staśka 
tył co, że Jako Wspólnikowi: nie 
chciałem i nie mogfem tej przykroi 

robić. Jednakże po oddaleniu 

•sgie 
Gdv 

od pani przekonałem sle. że żyć 
niej nie mogę j 1 przyjechałem. 

ujrzeć panią i starać sie o jej 
giedy. 

y zaś skończyłem swoje (wy
że wzruszeniem, jednem 

tchnieniem wypowiedziane, oda pa 
trzjała na mnie chwile i wybuch-

niepohamowanym śmiechem. 
i-~ rai znów na kolana. [ 
Tytko ręce proszę tr; 
ie przy sobie, rzekła 

sie jeszcze. 
Wysiałem, do czego ona w 

dąży ta kapryśna dzle 
kropiisty pot wystąpił.m 

żar od nie] bił lak z 
grzanego pieca. Były momen , 

Ja gwałtem rzucić na pq-
I zmusić do, uległości, ale 

świadomość, że za drzwiami sa ro-
Dowstrzymata mnie od tego 

szklonego zamiaru I postanowiłem 
opanować namiętność I czekać koń 

Wiedziałem z doświadczenia. 
ona sie tylko drażni, a myśli 

zatnie 

neła 
siada1; 

naraził 
iax 

\ 
wił 
na; 
czpło; 

eh ciałem' 
dł>ge 
ŚD 'Iadi 
dzice. 

tytko i dąży 
—' Frania 

błagać, zlitiji 
zejdź mi z 
ucałować! 

— Dobrzi 
pocałować 
niesz na 
kniesz, że 
ny 1 że sie i 

Jednym 
stół i-wołaijem 
go, aż sama 
kazała mi 
dla na moje 

— Teraz 
dowód, że 
wa. 

aż 
stde 
jesteś 

ziów 

Wykonałepi 
zawirowało 
zaczęły dzii 
z zmysłami 
nic,. objąłem 

Zręcznym 
— Jak ni 

to wyprosz 
słuchaj pan, 

— Kochasz 
— O, tak 

odparłem t>i 
robiąc ruch 
chwycić. 

— Wiec 
mi pan portf 
mówisz. 

mcie 
moje 

Wyższenie talksy zasadniczej z 6 
ria 9 pensóW.< Szoferzy są prze
ciwni tej.podwyżipe, gdyż oba
wiają się, że rpuWicznośĆ wsku
tek podwyższenia^ taryfy prze
stanie im dawać.napiwki.. .Żą
dają zatem podwyższenia swych 
procentowych zyśików w docho-
-dach takfSÓWeikr ". 

T-I ' • h 

PRZYGOTOWANIA 
DO OTWARCIA TAR(j|ÓW 

PÓŁNOCNYCH 
Przygotowania do otwarcia tegorocz 

ych Targ, Północnych, któne odbędą 
ic w Wilnie, w dniach 26 b. m. do 10 

wrześna, znajdują się w pełnym bie
gu. Udział w Targach weźmie zaró
wno przemyśl Jak i rolnictwo oraz ban 
del wileńsżczyzny. Zwlaszc :a imponu 
jąco.zapowiada się dział Lniarski, orga 
nizowany przez Wileńskie Towarzy-i 
śtwo Lniaiskie przy wybltnj m współ
udziale rolnictwa i przemysł i. 

Między1 Innemi zagłady :yrardow-
skie. Jako najstarsza placów':a przero
bu lnu w Polsce, wystąpią n i Targach 

łonem, w 
kaz tka-

:h,o-
:ę duó 

nji w clą 
wyniósł 
podczas 

oku ubiel 

Północnych z wlasnyim 
którym będzie się odbywał 
nia j>rzcdzy In arskiel. 

JWYllC^ WTWOttr 
POLSKICH DO 

Według"'dainyćh, ppri 
statnio przez oficjalną s 
ską,ipr«kwóz z Polski do 
gu pierwszego półrocza b, 
12 milionów koron duńskie 
gdy w. pierwszem półroczu 
głego osiągnął 11,7 miljon. koron duń
skich. Wywóz do Polski w tym sa
mym czasie towarów duńskich wyniósł 
3 miliony koron, podczas gdy w pierw 
szem. półroczu roku ubiegłego osiągnął 
5.8 miijona złotych. 

Należy zaznaczyć, że przywóz z Pol 
ski wykazał w roku bieżąeirm wzrost 
o 4 proc w porównaniu z! wartością 
przywozu w analogicznym okresie ra
ku ubiegłego. 
WZROST PRTYWOZU BAWEŁNY 

I SPADEK PRZYWQZU JU.TY 
Według dokonanych i ostatnio obli

czeń statystycznych, przywóz baweł
ny i odpadków, wełny i odpadków oraa ry — niewiadomo 

wełny czesanej w ciągu pier*s|zego 
półrocza b. r. przewyższył pod' wzglę
dem Wagi przywóz tychże suj-o^ców 
w pier|wszem półroczu roku I ubiegłe-
go. . 

Natomiast przywóz juty i odpadków, 
przędzy i tkan:n zarówno bawe1 Infynycli 
Jak wejtaianych i Jedwabnych wykazał 
w tyirJ okresie zmniejszenie. ' i | 

Należy zaznaczyć, że pierwsze; pół
rocze b. r. dało bardzo znaczny wzrost 
wytwórczości lnianej i wełnianej!z su
rowca I krajowego, tegoroczna wlęo 
zwyżką przywozu zasadniczych Surowi 
ców świadczy wymownie o zahaimiwa 
niu kurczenia się zbytu wyrrjbów włtf 
kieimiczycb na nas»vm! rynki). 

TRAKTAT HANDLOWY 
POLSKO - TURECKI 

Traktat handlowy z Polską] zoital w 
tych dniach Tatyf kowanyl prze:: rządl 
turecki. Wobec tego, że toktit ten 
został; Już uprzednio Tatyłrkwany 
przez j Polskę, z chwilą -wymlanj doku 
.mentfjw ratyfikacyinych skończy si« 
trwający Już od kilku lat stań b ẑtrak* 
tątowjr z tem państwem. • 

) : - * < : ^ 

Awantura 
milionerów 

Na pokładzie parowca niemieckiego! 
„Brerheji" zaszedł wypadek I tą|jemni« 
czej strzelaniny pomiędzy dlroijia bo* 
gaczaiml amerykańskimi Strielaninat 
miała miejsce pomiędzy dwoma pasa* 
żerami pierwsze! klasy, z\ klórycłi 
jednym był bogaty labrykantl nojwojor-
ski Werner Haye. 

W kaibinio amerykańskiego bogacza 

<—4 

do tego, co i ja. 
najdroższa, począłem 
sie nade mną, albo 

kolan, lub pozwól się 

, odparła, pozwolę się 
dwa razy, gdy sta-
i trzy razy krzy

we mnie zakocha-
rzechrzcisz. zgoda? 

sjisem wskoczyłem na 
lej słowa tak dłu-

uznała, że już dosyć i 
usiasc. Sama sia-

kolama i rzekła: 
jocałuj mnie, byś miał 

c otrzymuje zawsze sło-

polecenieł^w głowie 
mi, a wyipite trunki 

łać na mnie wspólnie 
i nie patrząc już na 

, ja wpół. 
ruchem uwolniła się. 
będzie pan spokojny, 

> za drzwi, groziła, i 
co dalej powiem. 

mnie pan? 
bardzo panią kocham, 

awie że nieprzytomny, 
jakbym chciał ja u-

dobrze. odparła, oddaj 
;1 na dowód, że prawdę 

Oprzytomniałem odrazu. 
widzę, że pan kta-

śmiejac sie. skoro spo-
wahanie. Dobranoc, 

mnie pan pożegnać; 
przytem w kierunku 

— Aha! 
mie, rzekła. 
strzegła 
dodała, 
pokazała 
drzwi. 

Stałem cJłwile niezdecydowany 

jeszcze;. wrydała,.ml..stę szatańsko kłem, że gdyby w tej[ drwili wy-
piękna i macltinataie wręczyłem macała,' abym popełnił nawet za-
jej portfel. bójstwo, kto wie, czy bparłhym 

— Zobaczymy, czy on; czasami się. Korzystając - teraz! z bej przy-
hie jest próżny,, zapiała słę>i za- chymoici dla mniej delikatnie ob-
częła wykładać zawartość na stół. jąłem je] kibić i zaproponowałem 

— Oho I pań ma dużo forsy, ale nieśmiało, by udała sle Izo mną db 
na to, żeby posiąść Franie, rzekła, hotelu. , 
jest to jeszcze trochę:za mato; — I — Dlączeeo do hotelu? — filu-
oddaj pan tu swój zegarek. . ternie zapytała. — Ozy tu «i źle ze 

Zdjąłem bez słowa 'zegarek,\;ntna? 
chcąc sie przekonać, do czego ona! — Tu przecież nie mmżina, od-
jjajży. paTłem, pokazując na drzwi, za-fctó 
! - Zdejm pan teraz.pierścipnek,(f«ni,by!irodzice. 
który pan nosi napaJcu; zobaczy-i — To mi wcale nie łrzeszką-
hiy czy mi pasuje. |dza. odparła. TyMco powiem ci 

Wykonałem I to polecenie. j prawdę... dzi« nie mogę...: 
| Popatrzała z natężeniem na mnie; . — Wa<ae«o? nalegałem, przyci-
dłuższa chwile, rozglądając się po sfcając ją namiętnie do siefole. 
pkojn, poczem podskoczyła do ścia 
ny i zdjęła krucyfiks. 

Paitrzalem ciekawie, co ona te
raz zrobi; wtem zbliżyła sle do 
mnie. 

— Jeszcze daj. ml. ostatni dowód, 
że mnie naprawdę •kochasz; masz 
tu, pocałuj- ten krzyż. 

Zawahałem się chwilę; chciałem 
iuż i to uczynić..Wtem odskoczyła 
nacie wbok, wieszając krzyż na 
swojem miejscu I śmiejąc sie, wy
biegła z pokoju. Pomyślałem, ze 
pewno zwariowała i już chciałem 
obierać swoje rzeczy- i portfel/któ
ry zostawiła na stole, gdy wtem 
zpowrotem wpadła, uchwyciła 
mnie w objęcia, obsypując całusa
mi, poczem posadziła mnie na ka
napce, tłumacząc, że o He Ją ko
cham i zostanie ona moją kochan
ka, to niejeden lej kaprys będę mu 
siał wypełnić. Przyrzekłem, że 
wszystko to'uczynię.. 
. Byłem tak oszołomiony jej UTO-

ieden doszło do sceny, w czasie której. ] 
z pasażerów pierwszej Masy poczęsto
wał go kuą. Jaki był powód ti] afe. 

naga; po cliwiH'oboje zwacliSmyi 
się w drżąca całość. 

Nie jestem tu zdolny opisać wy
rafinowanych sztuczek miłosnych! 
i potwornego cynizmu mojej ko
chanki. Rozkoszna noc którą z niaj 
przeżyłem, przewyższała wizysł 
kie przygody tego rodzaju, | comi 
kiedykolwiek przeżył w swem bu-
rzliwem życiu. 

W ciągu pocy, którą spędziłem 
w jej łóżku, nie dała mi ani chwili 
wytchnienia 1 spokoju. Wyrabiała 
ze mną, co jej się tylko podobało. 
Tkwiły w niej jakieś siły piekiel
ne. Nie pomogły moje zapewnienia 
i prośby, że umieram ze ziriecze-
nia. Ona. nie patrząc na to, wypra
wiała ze mna Istne podrygi -sźatań-

Tu szelmowska szepnęła ml do gkie, 
ucha: „Mato m.... wiec trjochę za- M J ^ ^ ^ w duch,Ui ż e b y 

^TTr! ; . . J ' mA. ' J»* dzień jak najprędzej przyszedł, 
Wziąłem to za wyferęt z\ jej stro- a zostałbym od niej uwolniony. A 

ny i począłem nalegać. zarazem czułem, że ona opanowa-
— Więc dobrze, rzakła po ołtwl- ła mnie zupełnie. Fizycznie byłem 

li namysłu, położymy siej spać do nasycony, ale zmysły w dahzym 
mojego łóżka, ałe dal słdwo, że ciągu na mnie działały 1 chciałbym 
mnie nie dotkniesz, śmiała mi się aby nigdy to sie nie skończyło.-
cynicznie w oczy. Rano pokazała mi aa ścianie jakieś 

— Co do tego nie obiecuję. Po- krw<ki. wydrapane paznogc(eml 
wiedz sama, mówiłem, przyciska- kazała przeliczyć. 
ląc ją do siebie z całych sił, czy Naliczyłem, nie bezldumy, a kre
to byłoby moKiwe z tobą irozebra- sek, na które ku menłu zdzi-wieciia 
ną leżeć w iednem łóżjru i nie rzekła: 
tknąć cię? To Jest nad moje siły, I — To wszystko, mój kochany. 
aoaarem. | mało; j e s t e j niedołęgą. Takiego ko 

Roześmiała się. No, łubie cię za i chanką nie zostanę, chyba, że po-
szczerość. rzekła, wiec prędko roz ! woli się wprawisz. 
k i a n a l » U U — ! - . _ l - >_L_i • bieraj się. Mnie tego nie trzeba by
ło dwa-razy powtarzać i zh chwilę 
oboje byliśmy rozebrani & łóżku. 

Zauważyłem przy 
przez nią Issss?, że jest zupełnie 

Rano, przyznam sie szczerze, le
dwo stałem na nogach; razem też 
zjedliśmy śniadanie, poczem "już tu 

aszeniu, zamieszkałej 
(D. c. i ) . 
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Godollo, w sierpniu. 
,'est cienmo. zupełnie czaro—ml 

mo starannych wysi łków słońca. 
Posuwamy s w krok za krokiem. 
wolmuteńko. dotykiem wyczuwając 
chtwle. kiedy udaje sie zdobyć na
stępny metr przestrzeni. Z lewej 
strbny pachną oJecy gratłde - da-
roefy. z przodu horyzont. zasłah a 
czarny tużnrek dygnitarza, z pra
wej jest na-JKorzej — trzeba w y -
Irzjymać napór wąsatego oficera. 

Przewodnik — mały harcerz wę
gierski. władający jeżykiem nie
mi sckrm — słania sie w oodzie-
mi K * tłumu. Z tych suteren docie
ra zatroskany glos: 

- W stronę głównej trybuny. 
' e a ł l e redaktorze! D o jglównej 
trybuny 1 •< ' 

' Trybuna znajduje sie o dwleśc.e 
mit rów. Jest dostatecznie wysoka. 
ab? popnzez wzgórki meloników i 
g r i y o ó w damskich dostrzec jej 
w "pełnienie. Wszystkie miejsca 
za ał Uum. tłum niebyleflaklf — za 
za )roszenami łub drogiemri bileta
mi . . . . 

tfój przewodu* niewątpliwie 
dojdzie w harcerstwie do znacz
nych godności. Ma talent, skau-
to vskn zaradność I taki Wysoka 
umiejętność . ^ c h o d z e n i a " Psi 
v i oh — I du*o orientacji. Odyby 
nii on. do dzisiaj nie dobrnąłbym 
dc trybuny. Kręcił sie. rozpychał 
na poziomie kolan^aż wywalczy ł 
ła Jie- cerberów policyjnych (ooli-
cii harcerskie!, bo państwo dtteni-
berowe test eksterytoriahłe I nie 
Kdłeea rządom żandarmerii pań-
st vowej), aż przebił si« przez ge
st vine przytupujących nóg. aż w y 
kręcił sie za zdradliwych sieci su
ki :n kobiecych. 

Więc to tu! Wisi dywan z nri-
st rnfe wytkanym.obrazkiem obo
zowym. Wyźei szkarłatne sukno i 
he rb Wielk eh Węgier. Jeszcze w y 
żel — na linii słońca — widać w y 
c ły lone z loży główki. Uftokowa-
n< angielska lady -i- to Erzherzo-
K; ii Koburg - Gotha. młoda mał-
7< :iS.i Gustawa, wnuka króla 
S :wecJL Dwudziestosześcioletni 
ni odzian słoi o kilka kroków dalej 
1 rozmawa z panią Horthy. To 
właśnie kandydat na tron Szwecii , 
saef ekspedycji harcerskiej do G6-
dpló. Wojskowi o umundurowa-
n rch twarzach przemawiają. do 
w yobrażni rzędami orderów. Czar 
n panowie — to gabinet, jest 0 -
£ miecenie. Handel. Skarb. Wycho
wanie Fizyczne, Sad Najwyższy, 
trzech B skupów 1 gospodarz nai-

eknieiszego na Świecie parla-
entu. Z boku stół samotny pre-
Jer Gómbfls. Przyjechał prosto z 
zymu do G&dóHfi. Od:Musso!i-
iesfo — do Badem - Powel la l 
kok wcale oieknyl 
Przed trybunami drugie tyle ou 
iczności. co na tych soietrzo-

jiych schodach. Razem ze 20 ty
sięcy. Widzimy na polu nie wiele: 
dwie onkietry gotowe do strzału i 
lia skraju areny wąskie pasmo u-
kzereizowanych skautów.' Nie wi 
dać ani ilu ich j e s t ani jakiej sa 
narodowości. Nie w d a ć barw 
sztandarów, ani dystynkcyj. Są 
za daleko. Potwornej wielkości iest 
ta arena! 

.Łatwo powiedzieć: 60CT metrów 
na tysiąc! Ale przecież tia tern po
lu seradeli można cztery stadiony 
olimpijskie zbudować i każdy z 
nich nie powstydziłby sie stanąć 
obok kalifornUskiejto! Ładna a*e-
o a ! 

Dobose sieka werbeL Orkiestra 
wypina policzki. Trybuny1 powsta
ła z mieisc. Węgierski hyjrm! Cóż 
sie dziiełe w . głębi? Ale lidzie. ale 
c o ? ! Szyje wychodzą z kołnierzy
ków. wysuwała sie ze spoconych 
dekoltów. 

Jedzie! Rudy koń — tóiądjutant, 
Bia ły koń — to regent '• Horthy. 
Czarny koń — t » on. Robert Ba-
den - Powell! 

. S a d *Vwyciągnię tym kłusem, a 
* tyłu stadko przybocznej gwardii. 
Wzdłuż frontu! Przed oierwszym 
szeregiem, potem przed druga li
nia. Sztandary do ziemi. Bacz
ność ! W prawo patrz! 

czysiem otwarciu obozu w Gódólló 
E o nas, óó trybun! I Admirał I spe dzianek. żadnych błazeństw! lllcznielsza reprezentacje wysta 

Horthy dawno porzucił s luibe mor 
skk nal koniu czule sie doskona
le! Podjeżdża do publiczności, o-
sad la siwka, jest na ziemi. Uimie 
cha sie z pod zlotei czapki, salu
tuje damom; dyplomatycznym 
teaJstwo Łeokowscy zwrocaja u-
kłor). zamienia klika stów z adiii 
tanttm. 

C eżko dyszy Naczelny Skaut. 
Siedemdziesiąt sześć lat I dziesięć 
nrinirt foirsownej jazdy. Obie daw
ki s tanowczo — za wielkie I Po<l-
jeżdia w ubiorze harcerskim, w 
sfcromnytn frenchu i kowbojskim 
kam luszu. " 

B< zradnie ogląda sie dokoła. Nie 
da rady o własnych i siłach, a 
wstl d sie przyznać do i niedołę
stwa starości, i 

H( rthy zrozmmiał go pierwszy. 
Siwt włosy łatwiej domyślają sie 
takie li kłopotów. Podbiegu do sta-
rusz ;a. gwardzista podtrzyimuie 
starego kawalerzyste Wielkiej 
BrytmH za kolano. —| schodzi. 
Zeszsdł. | 

M(.żna mu sib przyjrzeć. Jest 
s t a n . bardzo stary. Woół z«iety. 
o p a r y na niewidocznej lasce. 
Twa z zakłopotana — ale uśmiech 
nieta pomarszczona — ale czer
stwa dziwna symbioza | młodego 
duch i I przeżytego ciała.' 

Ida na podium. Przy mikrofonie 
Hortjy mówi króko po angielsku. 
dlugt po węgiersku. Wiła. zachę
ca. z i ora sza. życzy . 

A potem do Tirikrofonś przysu
wa s e pradziadek wszystkich har
cerza kówi ustawionych o bół ki-
lome ra dklej. Nie podaje mu nikt 
rulonu, prkemówienia. nie ppdjo-
wiad i wyuczonej mowy . 

B a len - Powell mówi z pamięci, 
z na cbnienia. z ukochania mło
dz ież / . To nie sa rozkazy komen
dant:. dyspozycje szefa, decyzje 
wlad:v... Naczelny Skaut dobrotl.-
wie ikcentuie s łowa, uśmiecha się 
od c :asii do czasu, namyśla, rzu
ca n efrasobliwe powiedzonka, 

Bracia skauci! Cieszę sie. że 
sootykamy sie na gościnne! ziemi 
węgierskiej, w pięknym krdlew-
s k m parku. Podziękujcie za gości 
ne Pinu regentowi przez nachyle
nie s voich sztandarów. Jestem pe 
wien. że w ciągu najbliższych dni 
przelonacie pana) regenta, że nie 
przyłyl .ścle tu t i i wyłącznie dla 
przyjsmno lei 1 zdrowia. lecz że ze 
szliście sie w celu zaprzyjaźnienia 
sie z ; skautami innych narodowo
ści. irzyszliście jako twórcy po
koju świata._ 

Pamiętajcie. płyną szybko! 
Nfeira ani chwili 
żyje p c a ł y swój 

do stracenia. U 
czas . wszystkie 

możliwości na zaprzyjaźnienie się 
z brićmi innych narodowości! 

In: trakcja harcerstwa poleca 
każd:mu z W a s ' posiadać notes. 
Wykorzystajcie ko należycie I Za-
cisui:ie adresy zdobytych każde 
go < nia przyjaciół. Gdy wrócicie 
do domów — korespondujcie, od' 
wieczajcie sie nawzajem... 

Zobaczcie wszystko, c o Jest do 
zobaczenia w łym wspaniałym 
kraji. Oglądajcie,, podróżujcie, fo
tografujcie. AJe ńrzedewszyskieiii 
i ni idewszystko — zdobywajcie 
4>rzvaclółf 

Żi czę Wam przyjemnego obo
zowi mia i ; iaknaimniej ciemnych, 
desz :zowych dn.l 

Kivnał głowa na znak. że skoń
czy ł Z trybun, z.przedpola, z sze
regów harcerskich wyfrunęło sta
do braw I okrzyków. Z za pazuch 
Polaków wyfrunęło dwieście g o 
łębi 

Ci warte Jamboree otwarte! 
P< łtorej godziay trwała defila^ 

da. Przed dostojnikami przema-
szer )wało 46 nacyi 1 tysiąc cborąg 
wi oddało czołobitność twórcy 
skat tingu. 

Wiem, c o chcecie zapytać. Jak 
wysiadała Polsk i? | Czy zrobiła 
dobie wrażenie? Czy podobała 
sie. ;zy zebrała oklaski? 

Wrażenie jaknąjlepstze. Przede-
wsz:rstkierń całość wyprawy efr 
cho\-ała harmonja, agodny ton 
Zadrlych wyskoków, żadnych nie> 

Trzydzieści sitandarów w zbi- wili Węgrzy (14.000 skautów), po-
tej kołumnje. Za nimf\starszyzna. 
Polem 9zeregi: d'uea formacja wy 
róv nanych ósenek. przetykana 
reg otralńeml kos riumami. Kaszub. 
z siecią, łowlczatile. górale, krako
wiacy... Brawo. >rawo. oostokroć 
brawo! 

A kiedy doszliśmy do zamyka-
iacii nochód irriłDsr kolarskiej, któ
ra > yłasnych sitach orzypedało-
walfei z Polski. „Czuwaj" rozległo 
się (u;: n£ całym obozie. Węgrzy 
Dofclkijm, powitaniem manifesto
wał Symoatje I t rzywiazande do 
w s t ó l i y c h tradKyj. 

Osl< m orklest • zmieniało sie 
orz:| dyktowaniu marszu i wszyst 
kie osiem słaniałc się ze znużenia. 
Naivi :ksza ponilarność zdobyli 
sob e kobziarze irlandzcy i Czesi 

W^inw. ubrani v stroie. przypo-
ttrin liace .nocna b elizne. 

Z le rzotycznycl państw repre-
enn^'ane były: Anmenia. Svria. 
rbla. Islandia. Egipt, Japonia 

(Ch n\ nadesłały telegram, że ze 
Iwzslę iów nati ry wyższej..), 
Atisiralja. Gujaina, Kanada. Nowa 
FuniaTdja*. Cejlon, Nowa Zelandia, 
Pol idniowa Afryiia. Gibraltar. In
die. Jurnaika. Trindad. Malta, Pa
lestyna (...ale Arabowie). Rodezja, 
Bul iat ia . rIrak i Siam. 

Wiełkiei ootenci! — aż do Ame
ryk włącznie —, v komplecie. Naj 
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tern Anglicy, na trzeclem miej
scu — Polska (1.300 harcerzy). O-
gólem w defiladzie wzięło udział 
24.000 uczestników organizacji, 
która według ostatnich obliczeń 
doslesa cyfry 4(000.000 członków. 

A kiedy drużyny stanęły znowu 
na odległym brzegu na dalekiej 
białej I nii — stało Się nieszczę
ście! 

Z boku oodiechal samochód, czar 
nv samochód skaurtowskie«o gene
rała. Ktoś rzucił hasło, ktoś dal 
przykład, i nagle! 2Ą tysiące kida 
runęło na trybuny". 

Przebiegli pół kilometra w mgnle 
niu oka. zerwali kordony oolicii. 
zatrzymali samochód, otoczyli wo 
dza i krzyczeli chórem, krzyczeli 
nojedyńczo, bili oklask, potrząsali 
kijami 
szel wsoólnei chwtll. \ f 

Modrym wzrokiem oblał Baden 
Powell skupiona masę. Półksiężyc 
ludzki 300 metrów miał w promie
niu, mienił wszystkleml kolonami. 
ieżył siei sztandarami 1 krzyczał 
na cześćj złamanego staruszka, ły
sego B-Pi. . . 

Ah. do licha! T o niesubordyna
cja! 

Generał odwrócił sie gnlewn'e 
od falującego tłumu. Odwrócił 
sie — i przytknął do oczu chu
steczkę. 

Nebezp.ee zeństwo sleryl zadi 
nl«-

by nie pozbaw ( sNłato drugltgo Beethcyeia 
Watykun wystąpił o«troj »ez Pflołl-j tów, ep«ep|y*ów, umysłowo cftoryeS 

i Ł p. ma itrony wajipliwe. Ale bylobji; 
gorzej, gdyby ten lekarz dowiódł. U 
bez kretynów I epileptyków swlat wo-
tóle nie mlatby geniuszów. . 

Doda'imyj na pociechę, Je w Amery
ce, w Stanach Zjednoczonych, ustawa 
b steryltzacji chorych t upośledzonych 
umysłowo Uzlata hiż od r. 1905, a Ja
koś ani etyka nie upadła, ani naród 
iHe stracił geniuszu. Przez ten czas w 
Jednym iyjko stanie CaJlfornJI wyj*. 
łowiono prfceszto S.000 osobnlkftw^ 

clilnie, w swojej prasie, pr?*clw 
ttiiecklel ustawie o sleryllzacj, 

— Niezgodna z etyką eh ześaUań-
*ką — twierdza znawcy kdlai. 

Z Innego żniw stanowiska zwilcza 
sterylizacje; pewien publrcysta] • lekarz 
wiedeński. 

Odyby to prawo istniało w r, 
to świat nie miałby Beethovtiva, 
ojciec tego geniusza wtaśale lOdHgmy 
był przymusowemu wyjałowił nity 

Tak wlec nawet taka prosta Wea Jak 
przeciwdziałanie roimnazanlu się łdjo-

Budzik 
gdy pan 

Kryzys sprzyja wynalazcze sel. Niem 
cy w r. 1932 żigłosili do biura patpnto-

I domagali sie jeszcze dal- -weBo 63.000 wynalazków. 
Wogóle Jest w trzeciej Rzeszy 

6.00.000. wynalazców, t. jj łkic 
dziś lub wczoraj coś patentowali. 
wie co 10-ty Niemiec. 

We Francji I „wynalazkówbnle 
Jest tak popularne. W r. I*tó2 zameldo
wano tylko 2O50 wynalazków 

Wśród pomysłów nlemjei kich 
bardzo mądry automat, robiący 
czach gościa kiełbaskę. Wrzica się 10 
fenigów I łyka sie ślinkę pa rzac Jak 
mięso posiekane i uwodzone napyćfia 

1770, 
tdyi 

-)=*:(-

biiaty w łysśne 
zbyt mocno śpi 

Mazionale Dopo-

olavo 
Jak zorganizowano wypoczynek we Włoszech 

lavcro —i nazywi sie w Ilakji in-
stytidja mająca n . celu zacewnte-
hie wolnych godzin po pracy urze-
dtrftzel cay robotpczej . Instytucja 
ta t o wołana została do życia z 
dwtch powodów. P ierwszy z nich. 
:o jedna z podstaw ideoiogicz-
iyc i faszyzmu: wszys tko w pań
stw e I nic ooza państwem. A wiec 
laklc i no pracy $ a pańswa odno-
czypek. orzyjernmości, możność eiTin-

dalszego kształcenia sie — w s z y 
stko to musi sie odbywać wedlu* 
reguł i sposobów, jakie państwo 
uzna dla siebie za najbardziej celo
we I odpowiednie. 

Drugim punktem wyjścia ONIJ 
jest troska o zdrowie narodowe. 
O zdrowie ..rasy", jakby powie
dział hitlerowski naśladowca f.t-
szyzami. Niesłychana monotonia 
dzisiejsze) pracy fabrycznej l biuro 
wel. oraz gęste skupiska ludzi I co 

Cmentarzysko samochodów 

Stos chłodnic samochodowych, czeka)acych na przeróbkę w ledoym z za
kładów metalurgicznych pod Los Angafos. 

• ; : * : ( - ^ — . 

o rasie 
na tamach zakazanego dziennika 
Paryżłi wychodzi. obecnie zaka-
w Niemczech dziennik „Tage-

W 
tany 
buch1 

Pismu temu udało się zdobyć i ópu-
bllkoł/ać lljt Bernarda Shawa, wyra
żający Jego poglądy na teorje rasy. 
Shaw pisze, co następuje: 

„Doprawdy szkoda tracić czasu nad 
badaniem tego pseudonietzscheafiskego 
poglądu na teorie, rasy północnej. Taka 
kwestia wogóle nie istnieje, a Już w 
najbliższej przyszłości będze wykre
ślone ze słownika ludzkości słowo ra
sa, przynajmniej w stosunku do ludzi. 
Radze, pozostawić ten problem do roz
wiązania romantycznym I niewy-
kszlałconym Amerykanom, którzy przy 
sadkówo, podobnie lak Ja sam, są prze 
watnie Jasnowłosi i na 6 stóp wyso
cy. Co Jest rzeczywista prawdą I co 
zawsze ijtnleć będzie, to fakt ustalony i 

prawdziwy, ze na stu ludzi najwyżej 
S—6j umie orientować się w życiu i 
wskazywać drugim drogę. Czy tych 5 
wybranych nazwać należy członkami 
rasy północne], czy [et „bionde Be
stie", czy wreszcie Łpoprpstu kierow
nikami 1 przełożonymi — nie stanowi 
to iadmei różnicy. 

W, Irlandii, nazywana była mo]» ro-
dzina nazwiskiem z zaimkiem wskazu
jącym, Jak to się zwykle określa do
stojne rody, lecz Jeden Shaw nie był 
drugiemu równy. Nigdy nie uczyłem s'ę 
ani nie uznawałem b ologlcznej ewan
gelii nowej arystokracji rasowej. Mo
ja pogarda dla tego wymysłu zwyczaj 
netto kabotyństwa Jest bezgraniczna. 
Są nad - matematycy Jak Einstein, o-
raz nad - dramaturgowie, Jak Ja„ lecz 
tego rodzaju ludzie mogą być zupełny
mi mazgajami I dyletantami w innych 
dziedzinach pracy". 

i co 
Pra

nie 

iest 

gorąę* się w kiszkę 1 Ł d. — wreszcie 
WOrstlem jyyleżdża l musztardą. ,r 

Inny Edison berliński wynalazł 
„budzik" walący swego pana twnowtt 
pałeczką po lyslr/le, gdy nie chce watae. 
Dotąd szuka po poduszce, aż znaidzle 
1 obudzi. Można regulować silę ude. 
rżeń. | -M ] 

No, ale- me myślmy, ie Niemcy wyt. 
myślała same. głupstwa. Zwłaszcza 
dziedzinie elektrotechniki mają powa: 
ne patenty. Nie mówiąc o tych, którycl 
się nie zgłasza do urzędu patentowi 
go.. 

ro 
Włosi 

zidi owe J soor 
ieścle — pion 
państwo śród 

f 9 

raz. z tego powodu, mniej 
warunki bytowania w n 

oto ważne powody. ab:r 
ułatwi ło"wytchnenle s v i n n o b y 
watelom i poprawiło higieniczne 
warunki Ich bytu. 

Trzeba przyznać, i e OWD tóżnl 
sie bardzo' metodami działań a od 
podobnych organizacji wichoinich 
faszystów - bolszewików. Włosk. 
instytut ..po'pracy" (tak (sie t o w 
skrócie nazywa) dba daleko .bar
dziej o drugi cel. o poprawienie 
warunków odpoczynku (,obyhvate-
la ntó o jego faszystowskie I pod
trzymanie ducha. Włoch w prze
ciwieństwie do rosianirja n e iest 
bynaimnei przekarmiany o l c z y t a 
mi i pogadankami ideologie ineml. 
nie iest zanudzany nawft w radio 
niekończącymi sie chyba Biedy 
wywodami na temat marks zmu i 
nie jest zagrzebywany żywcem w 
stosach bibuły agitacyjnej. I coraz 
bardziej jałowej i monotonnej i la 
swoia monotonia nie daiacei żad-
neteo odpoczynku po oracy rów
nie szarej i jednakowej. 

Konutnizrm iestf w zajadzie swei 
dokrtyna antyindywidualistyczna. 
Al|e w praktyce nia nie jest: pod
niesienie poziomu wvksz ałcenla 
m i s (a z czegóż sie te masy skła
dają ieśfi nie z jednostek) Inrowa-
dzji do podniesienia indywidual
nych cech i indvwidualnei [warto 
ści jednostki. Faszyzm posjUoil od 
początku rozsądniej. 
chce s tworzyć człowieka 
nego. wszelkiemi swemi 
tkaniacego w działaniu", 

Mi Ho yfiec o zabicie i n d y 
śc na rzecz masy. lecz i o 

Faszyrii 
aktyw-

cechami 
l̂ie cho-

idualnn-
tworze' 

nis pewnei szkoły, oewntgo ,tvnu 
jmlywidualistow.' „Dopolayoro" ~ 
„no pracy" — ma mieć wyraźnie 
za główne, zadanie tylko „zaokra-
g l n l e osobowośoi" i a k l i i e autor 
w oski (Mondadorl wyraz i . 

To ..taokraglenie" ma sie wyra
ża i w tern. ż e odpoczynek ma być 
te:: forma zbyteczności —. tylko in 
na Jest to zasada nietytlto z ounk 
tu widzenia faszystowskiego, ale I 
so:lologicznego 1 lekarskiego 
w e9zcie stoszna. Śwletn vm odDO-
cz inkiem dla siedzącego w biurze 
uriednika będzie dostosowany do 
jego zdrowotnych ; możliwości 

soort. Doskonale odpocznie o j h i -
olony hukiem maszyny robotnik 
śród lekkich rozrywek umysło
wych. byle nie był przemęczony 
Ideologia, dyskusjami na tematy 
oderwane 1 wogóle wszetklem rra-
dztajstwem. -zisadniczem". óoH 
przecież tafcie iest potrzebnel ałeĘ 
w dawkach prawdziwie homeopa
tycznych. 

Sama organizacja ,JPO p r a c y 
dzieli sie na szereg sekcji, z. któ
rych najważniejsze sa sportową. 
wycieczkowa 1 dokształcająca. Te 
c esza sie najwiekszem powodze
niem. Sekcja artystyczna tuż o Wio 
le nut el ma zwolenników, jakkol
wiek bardm ciekawie iest prowa
dzona i naprawdę dopomaga ido 
poznania włoskie) I zagranicznej 
kultury. Prowadzi ona miedzy in
nymi wędrowne teatry, maiace 
brawo 4rać'tylko 10 procent' szjuk 
autorów nie włoskich, dalej orkie
stry symfoniczne i k na. 

Sport — to także w wpo pracy** 
nie fest sport w poieefu angk>-am« 
rykańskiem. To raczej co starogre 
cku uiete ćwiczenia cielesne, redu
kujące zawody 1 rekordy do mini-. 
mam. 

Sekcja dokształcająca uczy 
swych pupilów stenografii, rysun
ków. obcych iezvków I... polijtykl 
(patrz sowiecka pol thauku). Ten 
ostatni przedmiot Iest koncesja na 
rzecz czvsteeo faszyzmu. I 

Do OND nie musi każdy nale
żeć. Przymusu niemą. Jest tylko 
tak zwana zachęta. 
ludzi należy tam. -

Dwa miliony ludzi • 
dżinami czyni to conkimnlei ośm 
milionów — wypełnia swól czas 
PO pracy w ramach :' orzewłdz a-
nvch przez państwo. Wypełnia 
ten czas zdrowiel 1 rorsadnlel n i i 
przedtem. Bo przecież sztuka od
poczywania Iest też sztuka.! Kto 
wtrłzlał odlooczynek tV<h całych 
rzesz śniących w niedzielne popo
łudnie ria zgniłych trąbkach Mo
kotowa z nusta flaszką pod głowa 
— ten wie. że oreanrzącia odpo
czynku Iest rzeczą w. e klei i wagi. 
A możeby tak u nasi (próbować! 
czegoś takieeo „po oła^y"? 
prawdy warto. 

>f/a miliony 
' I 
wraz z ro» 

Po' przeiściu \Tt\by powietrznej 

Do-
Wlk. 

-:MK: 

Łowienie much 
dochodowem za\ąciem 

Od| roku 1918 idą corocznie trans
porty muca do Europy w ładunkach 
wagonowych przeważnie z Meksyku 1 
Ameryki południowej. 

Są to mucłiy okolic tropikalnych, 
wielkie I tłuste, które stanowią dosko
nały pokarm dla ptaków i ryb. 

Otówrtą centralą eksportu much Jest 
Meksyk, zdzic zgórą 1J.0O0 ludzi zajmu 

, ie się łowieniem much, suszeniem i pa
kowaniem ich. 

I Sanu tylko Angija sprowadzą corok 

50 ton suszonych much dla wyżywie
nia ptaków, ryb I dla zaopatrywania 
w tę żywność swoich ogrodów zoolo
gicznych. 

Całe brygady robocze,, złożone z męż
czyzn I kobiet udają się na połów much 
nad brzegi rzek, na bagna i torfowiska. 
Tutaj zarzucają cienkie siatki, w które 
łowią owady, separują muchy, susią Je 
i wysyłają opakowane w lorkach lub 
skrzynkach do Europy Handel ten o-
Płaca się podobno wcale nieźle. Na 

H M ^ H B i 

Śląsku niemieckim prmant ostatni o trąba powietrzna. 
ogromne spustoszeni* 

która zrządził* 
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bohaterka alery. 21-lelnla Anaielka 
Blsj Dorota Wright. która popełniła sa 

mobólstwo . 
(Do «rt .obok). 

5 
czy 

|1||; 
Czwartek. 9 sarpnta 

• 

1933 r. 

Tajemnice pokoju pana Co 
Syn „króla perfum" nie byt gentlemanem 

1 . . . . . . . _ . r\A - i - . II... _*..'.> ...l . • . _ . . . . i.« j przeciekną \ irtłodziutika, boi Oli, od o tym wypadku 
24-rtotn.a Angiejka. panina Doro- sam baniKoiaod U>iy 
ta Wright odebrała sobie życie w I — Nad ranem, dnia 2 sierpnia 
Paryżu. Panna Wright, córka bega- jcrzjs^cia^m oo Paryża moja awjo 
tego kupca z Londynu, od paru lat nei 
była przyjaciółką pana Rolanda 
City, syna przfemyslowta i ..poli
tyka". Samobójstwo popełniła w a-

rtamencie ho łlowym, • zajmowa
ny m przez pana) Coty, oj godzinie 
pi: tej nad ranem. 

Samobójstwo. Bezwzględnie sa: 
mc bójstwo — wszyscy znakomici 
leHarze i kryminaliści stwierdzili, 

było to samobójstwo i śmierć 
panny Wright materialnie nie może 
nrtjogo obciążać. Materialnie. A!e 

także i moralnie? 
'osłuchajmy. 

Serce nie sługa 
ilf tość droższa od majątku 

>ir Percy Sorgent, znikoUlty lekarz, marł .Zanlakawsiy miody Sorgent po, 
' bied z Dorotą do kościoła, a! potem do 
pico do rejenta. 

\ /padł.' 
V testamencie 

tiejirolog angielski, postfinojwil, ie Je-
ilyiy lego syn ozenl sie. tylko z taka. 
iz ewczyna. która mu papł wyoierze. 
Wdług papy miała być toj dsiewczy-
a>a] zdrowa, piękna I typowi Angielka. 
naj :zystszel rasy. 

.ednak serce nie sługa limlody pan 
So gent zakochał się i ijziewczyoie 
,-łlie ytko niezbyt piekneli ale do tego 
Nttjrnce. Dorocie Keller. 

rzez delikatność uczuć, lak zwykle 
aiywamy oczekiwanie na spadek, mlo 

Sorgent nie łenil sle ze 
ot , aż do śmierci papy.' N 

swoją Do-
i papa u-

1: 

stało lak wól, ie Je-
... miody SorgerŁt ożeni się i Niemka. 
cal r malittek paciy, a było tego 40.000 
lun ów, przechodzi na szpitale-. 

Teraz młoda i>ara robi dobra rnhie 
do zlel i ry, twl< rdzi, ze miłość wiecel 
wa ta niż pieniądze I pocichju zaskar
ża testanent Ze to niby siary papa 
Soi gent, znakomity neurolog! był nie
spełna r< etanu. [Tak Jak sie |to zwykle 
robiło i robi. 

Jeden dzień 

od 
Ji k długo żyją. zwierzęta? 
K AceJ albo też znacznie dłużej 

hidz , 
Sc jte dane w tym kierunku zawiera

ją Wiletyny instyfirtu fizjologicznego w 
Berli ite. 

Dr *ne rośliny, grzyby \ wodorosty 
żyłą zaledwie klka dni, trawy I zbo
ża - klka miesięcy, burak* — 2 rata, 
a nie ;tóre gatunki buraków 4 do 5 lat. 

Na, fluiej żyją drzewa, przyczem ta-

Krzyż 
f loku Suręfego 

Na 

wszei o 
Porta 

wielk 
kowy 
\upiei ia. 

górze Beigua w Ligurji od
była |ie uroczystość założenia pier 

kamienia. Dochodzącego z 
Santa w bazylice św. Piotra 

w R; ymie. pod wznoszony tam 
19-metrowy Krzyż panrąt-

dla uczczenia 1900-lećla Od-
do 

i 5000 lal 
Joli długo zy\ą zw erzęta 

kie drzewa, jak topola I olcha ży]ą kró
cej — 50 do 60 lat Niektóre gatunki 
drzsw żyłą setki i nawet tysiące lat: 
w Anglii no. Istnieje dąb. który liczy 
1201 lat, w Atenach rośnie oliwka, którą 
miał Jakoby zasadzić Plato, liczyłaby 
wie: ona 2.000 lat, w Meksyku rośnie 
cjiprys, o którym mówią krajowcy, że 
ma 5000 lat. 

V świecie zwierzęcym najkrótej ży
ją uwady. 

Ryby żyłą dość długo: karpie nu. 
po 100 lat i dłużej, szczupaki do 170 
1 uyi»J, jes.otry — do 250 łat] 

P :akś — różnie. Czyż — 3 lata, wró
bel [— 10 (at, gps, słowie 1 skowronek 

z iours. f rzyleciaiem w to
warzystwie pewnego przyjaciela. 
Wsiaciusmy jeszcze do baru i po
tem ^aofooonowaiem przyjacielo
wi. abv sie: orzespai w moun Ka
binecie. JaK.eż Dyio moje zdziwie
nie, kiedy DO prżyBycm do noielu 
zastaicm w moun apartamencie 
pannę. Wright. Pomyślałem sobie 
— rnpwi pan Coty skromnie, jak 
na ttźenieimena przy^taio, spusz
czając oczy — ponieważ panna 
Wright czasem odwtedzaia mnie, 
wiec wkoóczgle służący ja wpu
ścił.! 

Rzeczywiście niemądry służący 
wouscii lajfliepotrzebniej w świe
cie Damie Wright... 

0 dalej — iaka sle pan Co-
byiem nieco zaskoczony o-

ia panny Doroty, w moim 
jence, bo nie wiedzia.ern, 

st Doinformowana o moim 
ż-dzie i... proszę oana sędzie

go.. bptatjnie-mi czasy widywaliśmy 
sie dość rzadko. Dorota — tu pan 
Coty zali tał — po wiedziała mu że 
ma ze mm do pomówienia. Wobec. 
tegol wprowadziłem przyjaciela do 
przezbaczonego dian pokoju, a sam 
Doszedłem do taz enki. 

ny człowiek ten pan Coty. 
przecież z całego jego 
że coś sie zeosulo w sto-» 
miedzy ntm 1 Dorota. 

DzteWczj/ua przychodzi, ażeby sie 
w jakiejś ważnej sprawie wyoo-

Żeby coś rozwiązać. 
lence próbować coś zwta-

zać. , Ludzka rzecz. Ludzka tra-
Ale pan Roland Col* jest 

w izystkiem higienistą. Mn
ie -w pójść do łazienki, wy
sil : DO Dodróży z Tours. 

-r Poszedłem wlec do łazienki 
— uk wi 
szałem. 

15 lat, pelikan — 50. papuga, wrona 
oi Ml — do 100 lat, sokół — kilkaset 

hi. 
C > sit tyczy zwierząt, najkrócej ży

ją 1 róliki I zające — 7 lat, rogate by
dło, koty, psy żyją do 20 lat, koń — 

5, osieł do 30. 

(O wróża flwifidf na izień 9 s.erpira 
RutNi*ośt I onefs eb miott 

Aktywność I chęć 

- ) : • : ( • 

J| wprowadzenia swych 
i" zamiarów w czyn 
U połączona z więk-
\i sza odwaga i bez-
\\ względnością, aniże 

| ii zazwyczaj — to 
charakterystyczne 

dzisiejszego od samego 
rana. łoże on nam przynieść nowe i-
deje, p -glady, projekty, nadaje sie do 
łtosunk iw z wojskowymi, przedstawi
cielami sportu oraz nadaje se do czy
nienia poszukiwań. rozposziKiania spo
rów I li gpowania brooł, narzędzi, stall. 

Mniej natomiast jest pomyślnym dla 
spraw - iien eżnych, lokaty kapitałów 
lub zai ierania zw azków, przynosząc 
n ebezp eczelistwo pośpiechu, kłótliwo
ści 1 za letotcl. 

Wczesny ranek może mniej będzie 
pomyśk ym dla stosunków z przełożo
nymi IB I też osobami wyżej stolaceml. 
W każ4 ym razie po godz. 9-ej — na
stąp zirana na lepsze, przynosząc 
spoteKo vaną rucM wość umysłową i to 
warzysl a. powodzenie w zw'ązku z po 
dróżamL korespondencja, praca urny-

I 

młodż słoła. buchalterla, pedagogią. 
ża. a takie w stosunkach z wydawca
mi. dziennikarzami lub pośrednikami. 

K iło godz. 10-eJ zaznaczy sie lepsza 
pas: a dla spraw finansowych i dla 
wsi ółdżlalan a; z innymi, przynosząc 
rów niei popra^* perspektyw na przy
szło ść. 
' P jfudnie zapowiada sle pomyślnie 

dla spraw finansowych, handlowych, 
zwi izanych z pracą umysłową lub wy 
daw nlctw aral. 

G>rszy nastroi. Jaki może sie poia-
wić po godz. 15-eJ w związku z dro-
bnei n'. niepowodzeniami — wkrótce u-
stąp i. a wieczór zapowiada sie dodat
nio. ) 

Z'.łaszczą godziny późniejsze ,wie
czór g mogą nam przyn eść wesoły na-
stró,, zainteresowane rozrywkami, za
baw i, występami pubłfczaeBii oraz po
wód cenie w związku z miłością I sztu
ka. 

D; tecko dziś urodzone — wesołe, e-
ner« iczne, przedsiębiorcze, pragnące 
stać na czele i przewodzić nad innymi 
— okaże doskonałe zdolności umysło
we, izieki którym będzie sie szybko u-
czyć- 1 {osiągnie powodzenie. 

>:*:t 

pan Coty — i nagle usty-
że ktoś otwiera szufladę 

mego b urka. Zaniepokojony wpa
dam do pOkojiu i widzę Dorotc sto
jąca obok biurka. Reke miała u-
kryta za plecami. Rzuciłem sie ku 
niej. bo podejrzewałem, że przy
szła po to. aby zabrać mi rewol
wer. Schwyciłem ia za lewa re-
ke. ale ona w tej samej chwili przy 
łożyła sobie prawe ręka rewolwer 
do głowy tuż za prawem uchem i 
wystrzeliła... Strać lem glowe. 
Móitprzyjacipl wbiegł do pokoju 
i zatelefonował po lekarza... 

Tyle mówi dżentelmen — Coty, 
A stara służąca panny Wright? 

Paul Duponti Niech oa,n| wejdzie! 
— Panna Dorota Wright, panie 

sędzio, ubrana była bouato. Miała 
na sobie bardzo kosztowna b żu-
terle. Ona była córka kupca z Ci
ty I W Paryżu mieszkalajood opie
ka pewnej siarsze] damy. 

— Czy policja to potwierdza? 
— Tak. panie sędzio—mówi se

kretarz. 
— No wee ( pani Duwmt. co da-

lel? 
i— Tego; dnia panienka powie

działa. że I bardzo ia boi: głowa. 
Mówiła, te sie źle czuje i pojedzie 
do orzyiadiól n,a wieś. Ale ubrała 
sie w suknie! wieczorowa. Myśla
łam, źe za parę godzin wróci. 

A teraz agencja telegraficzna 
Reutera: 

.'.Matka panny Wright przylecia
ła w eczorefm bo samobóisrwie 
córki z Belg i. Zatrzymała sic w 
tym hotelu, udzie zmarła; iei córka. 
Rozpacz iej nie ma granic. Ojciec 
nic jeszcze n e wie o śm erci Jedy
naczki. i Panna Dorota Wright 
przed oaru todzmam wróciła z 
Australii. Była z Rolandem Coty 
nieoficjalnie zaręczona. Urodziła 
sie na Ceylonie". 

Tyle Reute r. Reszta pozostanie 
oewno talem lica. -

A'oan Coty? Pan Coty. który 
taki był niez idowo)onv j z. orzvia-
z-du przyjaciółki i tak Ditagnał ka-

dybym był ^e«o towarzyszem 
-wvm Dowiedzlalbytn mu: 

ka to szkoda, drogi panie, że 
juzj nie będziesz Dan bywaj w( na
szym klubie". I- z rei oma 
szeniach: „Dowidzeni; 
tyl' 

A gdybym był jego 
od serca powiedziałt 
Rolandzie może masz 
kies rozporządzenia? 
licz na mnie biedny R 

/Je młody nan Coł: 
tak lubi* kapać, eon 
Własna awionetka do 
śmierci oica zostanie 
cen t polftykiem. 

Coś sie iednak zeo 
cie dżentelmenów. 
świata dopuszczono 
dzi vych dżentelmenó 

-):*:( 

5-letnl Dlckle Moore. partner Marteny 
Dietrich w filmie „Blonc Yenus". 

Warszawskie m.gawhi sąd we 

Mumfa na słryc 
Płz\$oda hupca-roman yka 

Niebywale czułem na vdzeki , i swym zwy:zajem pojdzął pannie 
niewieście sercem wyróżnia >ię ;na 

warszawski, p. & i o -

Silo-

tjy kupiec 
moi N. 

Nie trzeba dodawać, że 
mur jest korpulentnym! jetgomo-
ściem po pięćdziesiątce i ł , afetty 
swojet kieruje do kobiet, liczących 
zaz vyczaj mniej,'niż polowe) jugo 
wie tu. , i 

Piniewaź sklep daje mu pod tym 
wzglądem niewielkie możliwości, 
donżuun postanowi! zejść do ludu. 
I Mianowicie zwrócił uwlagęlnalu-

rodziwe służące z tejże klatki scho
dowej. Za teren miłosnych.podbo
jów obrał sobie górę do mieszania 
bielizny. , [• 

Ilf kroć która z pięknych przei 
sfawficielek fachu do wszystkie: 

!> 

Stefci .przeszkadzać w pracy' 
Dziewczę^ zgodnie z umową, jęło 

krzyczeć: 
— Ale, ale.k. ręce przj sobie, cze

go to sie panu zachciewa 
Na to hasło czekał tłum spisków 

czyń, ukryty na t. zw. przygórku, 
Wpadły njespodzianH |na strych 

trzy si'ne kucharki i jeina mamta 
ze świeżym | pokarmem, chwyciły 
pana Salomojna 4a rec^, owiney 
mokrem ptześcieradlem i okręciły 
sznurami. 

Słowim. zrobiły z nięz^ coś w 
rodzaju mumjł egipskiej] 

Potem wzl;ly na ręce 'i w trium
fie wyn osły na klatkę schodową. 

Pan Salomon Wierzgał nogami, 

U 

Udaik-ala sie na strych, p. Salomon! . p h c n ń j ,7(,ri. rtalv, ."1 7 , 
prze|dziwneml sposobami usypał * &lt»' 8 z a 

Nowy cud w L 
Uzdrowień e sędziwego 

„Żelazne W r i t a " 

Rządy Imnwll I Jisotławll rozwiązała obecnie problem bodowy olbrzymie] 
•Mtroi tM wodne) w ntfełtcn przelonui Danin przez góry Bałkańskie, two-
rzacMc sławne „Żelazn wrota". Prolektowina elektrownią pokryłaby zapo

trzebowanie elektryczności n>n krajów. 

W Lourdes miało miejsce nowe 
cudownes uzdrowienie. 

Uzdrowionym został ksiądz Lo-
chet, poahodzący z Bretanji, w wie 
ku 63 j lal. 

Ksiąjdz Lochet przebył całą nie
mal woiie na froncie i został kil
kakrotnie ranny. Za bohaterstwo 
otrzyniai Lesję Honorową oraz li
czne odznaczenia. 

Pod: koniec wojny w czasie ofen
sywy niemieckiej na skutek zatru
cia gazami dostał gruźlicy, która 
z powodu zbyt krótkiego leczenia 
stała się otwarta, tak. że wszelka 
nadzieja uratowania zasłużonego 
kapłana zniknęła. 

" — ) : *: ( 

urdes 
hapłana 

czujwść żony i podążał lam ró 
flież 

Kdsie i Marysie przyjmowały tle 
koperczaki z początku ze zdumie
niem. potem ironicznie, aż wresz
cie ; mówiły sie i postanowiły „ił 
trza z tern zrobić porzundek i sta -
róza^onnego rozumu ,nauczy<. 
żeby jeszcze na ostatecznem są
dzie pamiętał". 

Na główną wykonawczynie pro
jektu wybrały przystojną, ener
giczną młodszą od mżynierostwa : 
pierwszego pietra, pannę Stefci* 
Oaik 

„Przynęta" , z iajniewlnniejsz: 
miną wstąpiła do mieszkania pan; 
Salomona i zapytała o klucz o< 
góry 

»—[Co znaczy nletw? Wprost na
przeciwko, jest i sarn pójdę sie fa 
tygować otworzyć cle, titipulka 
ty moja — z powodu obydwa rącz
ki masz zajęte, sttkrostka kocha
na — oświadczył p, Salomon z ga
lanterią, wywołaną nieobecnością 
żony, * 

Pofzedl z dziewczyną na strych 

ne wstała zorze 1 Płyty. 7.35: 7.20 
Chwil ta Gospodarstwa Domowego, 

11.5r 

runią 
12.0$ Wobec braku nadziel uleczenia 

księdza Loch' :t środkami medycy
ny przewieźli mo go-do Lourdes I 
tutaj, po zanurzeniu go do sadzaw
ki, której woda posiada cudowną 
własność, nasWlło nagłe 1 całko- > c<,"p'0 
wite uleczeniu. j cert C 

Tego same to dnia kś. Lochet j J18-1 

poddał sle badaniom lekarskim.."]? 
które wykazały, i e jeszcze w ' s C j l a ' C | 
przeddzień ofryarte ogniska w płu-| ju: 
cach obecnie są zupełnie zagojone. 

Cudowne usdrowienie wywarło 
ogromne wrażenie na licznych tu
rystach I sze okiem echem odbiło 
sle W całem społeczeństwie fran-
cuskiem. 

12.35: Płyty. 
14.55: Płyty. 
15.1,1: płyty. 15.35: D. c. płyt 

Płyty. 16.45: Odczyt „Piechota 

prowadzki z 3-go piętra 
)Hr:(— 

na parter. 

R*EJO WARSZEWSKIE 
6DrvnA i w . m-i. . T^e. n L ŚRODA 

Sygnał czasu i pieśń .-Kiedy ran 7,05: Oimnastyta.i1 

p. c. płyt. 7.R2-" 

Sygnał czasu. Hejnał z "o 
D. c pł|yt 

Jak w filmie 
Napad bandytów na 

W osadzie Weir, w stanie Kanzas, 
w U. S. A., wydarzył sic pewnej nocy 
napad bandycki, który nie pozostawiał 
nic do życzenia pod względem reży
serii I fantazji. 

Około północy nfiadio pełnym pędem 
klka ant z bandytami, uzbrojonymi w 
karabiny maszynowe do osady. 

Przedewszystklem złapali stróża noc
nego, mW.ê pnie wpadli do urzędu pocz
towego. związali telefonistkę i poprze
cinali druty łączące z centralą. 

Zapóinleni przechodnie zostali wyła
pani, związani : hurtem w liczbie 22. 

osadą PS 
osób, mężczyzn 1 kobiet, wpakowani do 
aresztu gminnego, klucze od którego 

stróż nocny. miał przy sobi i 
W banku bandyci 

której zabrali 
cyl. 
w nocy, 
szkartcy pobiegł 
metrów poste 
wiadomili 
mieście okregowem. 

3)00 
Zaalarmoi ant 

niektórzy 

runku 
stamtąd 

Zanim Jednak 
dycl zdążyli Juz 

wyłamali kasę, z 
dolarów 1 pllkc ak
tem co sle dSiato 

co odważnłejsl mle-
do odległego o 5 klo-

elełonlcznego 1 za-
o napadzie policje w 

17: 

21:1, 

n ska" 
Odczyt „Zokiieiz 1 koń w sztu-
skiej w Zachęcie". 17.15: Koo-
•hóru ^Harfau. 
: Odczyt .Polacy na ziemi Wa-

a". 18.35: Koncert solistów. 
Kwadrans literacki: „Na wy-
warszawskich" B. Hertza. 

oncert kameralny. 
Skrzynka pocztowa rolnicza". 

21.10:; Muzyka lekka. 
22: Muzyka taneczna. 22.40: D. c. 

muzyki taneczne). 
CZWARTEK 

7: Sygnał czasu 1 pieśń „Kiedy ran
ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyka. 

płyt. 

-):*:<-

7.20: Płyty. ,7.35: D. c. płyt. 732: 
Chwilka Gospodarstwa Domowego. 

1157: Sygnał czasu. Hejnał Krako-

12.05: Koncert popularny. 12.35: D. 
c. koncertu. 

14.55: Płyty 
15.15: Płyty, 
15.15: Płyty. 1530: D. c. 
16: Program dla dzieci. 

. 17: „Historia Jednego klapsa". 17.15* 
Pieśni slowiańkkle w wyk. Orci-Wasi-
lewskiej. 17.45: Piosenki' w wyk. Ant. 
Iżykowskiego. , 

18: Płyty. 18.15: Odczyt ze Lwown 
„Siadami tradycji Sobieskiego". 18.35i 
Koncert w wyk. Ork. P. R. . 

19.40: Teljeton „Drzewa, żubry, batal
iony", 

20: Transmisja z Budapesztu. Ml«-
dynarodowy Zjazd Harcerły. 20.40: 
Koncert popularny. 

21.30: ^Komunikat rolniczy Przyspo
sobienia Rolniczego". 11.40: Recital 
skrzypcowy oTteirberga. 

22.40: Płyty. 

W pogoni za rekordem 

przybyła odsiecz ban-
ucłec. 

BarreKamy na własne słabe lotnictwo) 
Krzyczymy wszyscy, łe! nie lestes.ny 
przygotowani do obrony przeciwgazowej! 

A czy sam przyczyniłeś się aby zmie
nić te warunki? L0.P.P. czekał 

1 

• i . 

trzymał sie Areszcie przid drzwia
mi mieszkania kupca - romantyka. 

Mściwe Kucharki zadzwoniły 
trzy raay i pfedem zbiegła ze scho
dów. pozostawiając swój ciężar na 
progu. | 

Żona p. Salomona, która przez 
ten czai wrópila z miasta, otwo
rzyła drzwi i krzyknęła ze zgrozą: 

— Uj; banayel mężowi izabllil 
Jak tłumaczy) donżuan swój dzi

wny wyprfdejk.' Test to Obojętne, 
gdyż i tak ..komitet służących" na
desłał w, godzinę później obszerny 
list. opisujący całe zdarzenie. 

P. Salomon zap'onął zemsta I «-
ważając za autorkę całego spiska 
p. Stefek Gaikównc. zwymyślał ją, 
na schodach poturbował. 

Dziewczę; r. płaczem udało sie d.) 
sądu grodzkiego I uzyskało wyrok, 
skazujący łysego donżuana na 2 ty
godnie aresztu. 

Pan Salomon nie może słuchać o 
kluczu pd góry, sznurach, bieliź-
nie itp. 

Nosi sic poważnie z myślą prze-

Nowa anx elska lódż motorowi „Miss Briia n III"; skonstruowana drzâ i Hu
berta Scott-Palne (w kole), na którel n i on zamiar pobić amerykański re-' 

kord szybkości lo dzl motorowych. 
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